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K r a k ó w  4  m a r c a ,

Podajemy dziś dokończenie Sprawozdania 
w Icwestyi łączenia się rozmaitych instytucyy 
i towarzystw dobroczynnych w Krakowie, 
wypracowane przez prof. Dra Zolla:
. W k  więc cyfra sumy na cele dobroczynne w na 
gzem mieście rocznie przeznaczonej, wkracza nie 
w tysiące, ale w krocie, a teraz pytam się, czy 
umiemy się wykazać wynikiem pożytecznym, któ­
ryby odpowiednim był tei naszej ofiarności, czy 
możemy wskazać na zmniejszającą się liczbę ubo­
gich, albo na liczne rodziny, któreby wskutek o- 
trzymanego wsparcia był? sie z nędzy wydobyły 
i na własnych nogach stanęły? W sprawozdaniach 
stowarzyszeń dobroczynnych żadnej na to pytanie 
nie znajdujemy odpowiedzi, najprędzei jeszcze 
wskazaćby można na dzieci które znajdując sie 
poprzednio w ochronkach lub w zakładzie Józefi- 
tów, albo będąc pod opieką Towarzystwa dobro 
czynności lub klasztorów wyszły na prwowitveh 
ludzi, albo które wspomagane przez stowarzysze­
nie ku niesieniu im pomocy w szkołach ludowych 
odwdzięczają się śclsłem wypełnianiem obowiąz­
ków szkolnych. A jednak okoliczność ta w kwe- 
styi ubóstwa się tyczącej, jest nader ważną, na 
niąby głównie uwagę naszą skierować należało, 
ona przedewszystkiem skłonićby powinna stowa­
rzyszenia pojedyncze do zbliżania i uzupełniania 
się wzajemnego w uczynkach miłosierdzia

O datkach, rozdzielanych żebrakom po domach 
lub ulicach wałęsającym sie, wcale już nie wspo­
minam, bo to jest rzeczą niemal pewną, że wię­
ksza połowa łącznej sumy, któraby z datków tych 
powstała, zostaje ulokowaną bądź w szynkowniach 
badż na stawkach loteryjnych. Datki te, jak słu 
sznie twierdzi Wielogłowski w swojej broszurze, 
nie są wcale jałmużną, lecz poprostu odczepnem, 
one też zwykle nie zapobiegają nędzy, ale popie­
rają próżniactwo. Ileż to razv żebrak, odziany 
w łachmanach, odmówi przyjęcia ehleba albo bułki 
gdyż on chce tylko pieniędzy! U mnie w domu 
zdarzył sie niedawno temu przypadek, że kiedy od 
kobiety żebrzącej, a jednak dosyć jeszcze młodej 
i silnej żądano, aby ażurowała sień i schody, obie­
cując jej dosyć hojną zatJatę, ta bez wszelkiej 
jałmużny natychmiast wyszła i więcej się nie po 
kazała. Wieleżby to jednak dobrego mogło się 
stać, gdyby mieszkańce uwolnieni od natręctwa 
żebraków datki powyższego rodzaju oddawali na 
cele dobroczynne i gdyby fundusze z nich zebrane 
w odpowiedni sposób moeły być spożytkowane?

Zapyta więc każdv, cóż robić, aby takiemu złe­
mu zapobiedz, w jakiż' sposób rozdzielać fundu­
sze dla ubogich przeznaczone, aby nie chybiały 
celu ? W odpowiedzi na to pytanie zamierzam po­
dać kilka zasadniczych myśli, a gdyby co do nich 
nastapiła zgoda, natenczas instytucye i stowar y- 
szenia dobroczynne zapewneby same poczęły się 
z sobą łączyć, aby myśli te urzeczywistnić.

Wychodzę przedewszystkiem z założenia, że 
udzielenie wsparcia lub jałmużny tylko w wyjątko­
wych i nadzwyczajnych wypadkach powinno na­
stąpić pod bezwzględnym tytułem darmo, pra­
widłowo dar udzielnny powinien ubogiemu posłu­
żyć za środek do wyszukania soHe zarobku, a więc 
prowadzić go na drogę pracy, któraby następnie 
potrafił się wydobyć z nędzv i stać się członkiem 
pożytecznym spółeczności. Niemowlęta, kalecy i 
starcy do żadnego zarobkowania niezdolni muszą 
bvć oczywiście bez wszelkiej do nich pretensyi 
ulokowani. Jeżeliby towarzystwo jedno albo dru­
gie niemi się niezajęło, ciężar odnośny spadać 
musi na gminę, a ta w Krakowie umieszcza nie­
mowlęta po wsiach i płaci za nie, ma szpital nie 
uleczalnych chorych, w wypełnianiu zaś obow ązku 
rzeczonego względem kalek i starców bywa wy­
ręczaną przez Towarzystwo dobroczynności , które 
możeby jeszcze skuteczniej dopełniało swoich obo­
wiązków, gdyby przed przyjęciem starca lub ka-

Cz$ftć literaóko-artysiyessna.

leki rozpatrzyło się w liście ubogich, o której po­
przednio wspominałem.

Dzieci umieszczane w ochronkach mają nało" 
żnne obow'ązki, prowadzące je na drogę, po któ" 
rej postępajac wyjść mogą na uczciwych i praco­
witych ludzi. Należałoby tylko ściśle przest zegać; 
aby niesumiennym rodzicom niesłuźyły za środek 
pozbycia się ważnych swych obowiązków rodzi­
cielskich.

Z pośród reszty ubogich na pierwszym punkcie 
stawiam tych, którzy będąc dawniej w dostatku 

uznani za pilnych i pracowitych, wskutek jakie­
goś nadzwyczajnego wypadku, zwłaszcza choroby 
albo- innych nieszczęśliwych okoliczności bez wła- 
soei winy popadli w ubóstwo, z któregoby się 
prędko wydobili, gdyby im z hojniejszym datkiem 
chciano przyjść w pomoc. Pomiędzy rękodzielni­
kam i-zw łaszcza nie trudno o przypadki tego ro­
dzaju. Skromne wsparcie, udzielone przez Arcy- 
bractwo albo jakiekolwiek towarzystwo zaradza 
największym potrzebom na krótki czas, ale nie 
może ‘posłużyć za środek wydobycia takich osób 
lub rodzin z nędzy, to też zwykle stają .się one 
albo od razu stałym ciężarem tych towarzystw^ lub 
gminy albo próbują rzucić się jeszcze w ramiona 
lichwy, która je później na etat stałych ubogich 
sprowadza. Otóż takim osobom należałoby przede­
wszystkiem potnódz. Porozumienie się towarzystw 
dobroczynnych, aby jednorazowem ale stósownem 
wsparciem, któreby nawet poczytane być mogło 
za pożyczkę bezprocentowa, dano im możliwość 
staanąć o własnych siłach, uważałbym to za 
rzecz nader ważną, Postępowaniem tem zaradzo- 
noby z pewnością nieuniknionej bez takiei pomocy 
nędzy licznvch rodzin. Do rzędu osób tej. samej 
kategoryi zaliczam także rekonwalescentów, któ- 
rzy wypuszczeni z sznitalu żadnych niemają fun 
du°zów do kontynuowania dawniejszego swego 
zatrudnienia, jeżeli tylko przeszłość ich daje  ̂ rę- 
kojnrę, że obdarzeni takim funduszem z gorliwo­
ścią pracować poczną w swoim zawodzie. Bardzo 
często zapobiegnąć można nopadnięciu w ubóstwo 
takich osób, ieżeli się ma na nie baczne oko w cza­
sie choroby i wspiera odpowiednio w tym czasie.

Do drugiej kategoryi ubogich zaliczam tych, któ- 
rzyby chętnie pracowali, ale niepotrafią sobie wy­
szukać zarobku. Są to zwykle osoby nieporadne, 
bo jakkolwiek Kraków nie jest miastem przemy- 
słowem, to jednak i w niem każdy człowiek spry­
tniejszy potrefi sobie wynaleźć zatrudnienie. Oso­
bom zaś powyższej kategoryi wyrządzi się nieza­
wodnie większe dobrodziejswo, jeżeli się im wskaże 
albo wyszuka miejsce, w któremby zarobkować 
mogły, jak, jeżeli się ich skromnym jakim datkiem 
na krótki czas wesprze. Gdyby się zaś okazało, 
że wyszukanie takiego miejsca jest bardzo trudne, 
to znów fmdusze, przeznaczone na cele dobro­
czynne nierównie lepiej zostałyby spożytkowane 
przez utworzenie z nich nowych sposobów zarobko­
wania dla ubogich, aniżeli przez proste rozdziele­
nie ich pomiędzy ubogich. A ileż to nowych takich 
sposobów dałoby się wynaleźć, któreby zarazem 
przyczyniły się i do podniesienia krajowego prze­
mysłu! Jakaż'to wielka ilość koszul, kołnierzy, 
m-nkietów, pończóch, kaftaników, szczotek i t. p. 
przedmiotów bywa z innych krajów do Krakowa 
sprowadzanych i tutaj sprzedawanych ? Gdyby 
pewna część tych wielkich funduszów, które się 
bezowocnie rozdaje nie pomiędzy prawdziwych 
ubogich, ale dla zasilania próżniaków i włóczę 
ę-ęw —. obrócona została na zakupienie odpowie 
dn?ch maszyn, gdvby użyto do nich zawodowego 
kierownika a szlachetne i dobroczynne nasze Panie 
postarały się na początek o potrzebny materyał, 
ileżby osób mogło znaleźć uczciwy zarobek! Kon- 
kurencyi zakrajowej obawiaćby się niepotrzeba, 
bo sposób, powyżej podany już dlatego prowa­
dziłby do najtańszej produkcyi, gdyż zakładowy 
kapitał powstałby tu z funduszów, przeznaczonych 
i tak na wspieranie ubogich, niechodziłoby więc 
o przedsiębiorstwo, z któregoby i dla tego kapi­

tału znaczniejszy spadać miał procent, dosyć, je­
żeli tylko siła robocza nbogich zostałaby należy­
cie wynagrodzoną i gdyby się jeszcze tyle zawsze 
zostało, coby wystarczało na zrknpienie nowego 
materyału surowego do dalszego przerabiania. 
Także, urządzenie szwalni lub pralni na większą 
skalę pod faebowem kierownictwem dawałoby oso­
bom, na tej drodze zarobku szukającym, najła­
twiejszą sónsobność wynalezienia odpowiedniego 
zatrudnienia, przy któremby w swoim zawodzie 
jeszcze dokładniej wykształcić się mogły a przy- 
tem dawałoby i publiczności rękojmię dobrego 
wykonania tego, czegoby od takiego zakładu w y­
magała.

Do trzeciej nareszcie kategoryi ubogich zaliczam 
tych, którzy s'ę włóczą po ulicach i domach, wy- 
ndzaja jałmużnę a mimo największej nędzy, mimo 

głodu i chłodu niczego tak nieunikają, jak pracy, 
zapewniającej uczciwy zarobek. Jęst to najniebez­
pieczniejsza kstegorya ubogich, gdyż obelmuje 
także wicie nałogowych pijaków, złodziei i innych 
urwwzów. Ludzie ci niemaiąc nic do stracenia 
w najbezczelniejszy sposób żebrzą, jeżeli bowiem 
schwytani będą przez policyę, to wiedza naprzód, 
iż odsiedzą karę w ciepłej każni, dostaną ciepłą 
strawę a wypuszczeni z aresztu znów z całą gor­
liwością oddać się mogą żebraniu. Niestety wszyscy 
w Krakowie grzeszymy wspieraniem tych próżnia­
ków i włóczęgów, których od prawdziwych nę­
dzarzy trudno odróżnić, skoro chodzą w łachma­
nach, na pół nago i serca nasze rozrzewniaią. 
Nawet tak dobroczynne a dzisiaj prawie konie­
czne urządzenia, jak ogrzewalnie^ publiczne, znpy 
rumfordzkie także po największej części użyte by­
wają przez ludzi tej kategoryi. Wszyscy o tem 
wiemy, ale nasuwa się pytanie, jak temu zara­
dzić? Mojem zdaniem jedynie tylko zaprowadze­
niem przymusowych domów roboczych^ do czego 
przyczynić się powinna nietylko gmina jako taka, 
ale i instytucye dobroczynne, wreszcie wszyscy 
mieszkańce naszego grodu, którzy zwykli tego ro­
dzaju żebrakom nod nazwą jałmużny dawać od­
czepie. Ogólny dom zarobku i pracy przymusowej 
istniał wprawdzie już w Krakowie i przeniesiony 
był później do Jaworzna (ob. dzieło Głębockiego 
Józefa o zakładach ku ulżeniu cierpieniom bli 
źnim str. 177 i d \  ale organiżacya jego musiała 
być zapewńo wadliwą, skoro się nie utrzymał. 
Żebraków, niemajacyeh żadnego zatrudnienia, i 
odstawionych do takich domów użyćby należało 
do całkiem zwykłych robót n. p. do zmiatania 
śniegów, usuwania błota z ńHc, czyszczenia podwó 
rzy w domach prywatnych i -ś; p. Praca ta, za, 
pewniałaby im pewien zarobek i naprowadziłaby 
wielu ź nich na uczciwą drogę pracy. To jest pe­
wna,  że urządzenie domów powyższego rodzaju 
i odstawienie do nich przytrzymanych żebraków 
od razu zmn’‘e;szyłoby liczbę wałęsających się pró­
żniaków a każdy z obywateli, który dzisiaj, wie­
dząc, że włóczący się po domach żebrak niemoże 
znaleźć zarobku, litością zdjęty daje mu tak zwaną 
iałmużnę, wstrzyma sie od tego z pewnością, Je 
żeli takiemu żebrakowi będzie mógł wskazać miej 
see, gdzie może znaleźć zarobek. Niech zaś pewna 
tylko część tych funduszów, które dzisiaj marnie 
rozdaie próżniakom, poświęci rokrocznie na pod­
niesienie wspomnianych poprzednio zakładów przy­
tułku. pracy i zarobku, to można bye pewnym iż 
te zakłady kwitnąć będą i że ofiara dobroczynna 
dopnie zamierzonego celu.

W wskazanym zaś powyżei kierunku stowarzy­
szenia nasze dobroczyne nadzwyczaj skuteczną 
działalność podjaćby mogły, jeżeli tylko, prze­
wodniczący lub delegowani na ten cel członkowie 
ich schodziliby s:ę czasami ze sobą w celu wspól­
nego naradzenia się nad sposobem udzielania 
większej pomocy pewnej rodzinie, w nieszczęście 
popadłej, lub obmyślenia nowych środków zarób 
kowania dla osób,' tegoż szukaiąeych.

Podałem powyżej szereg myśli, według których 
zdaniem mojem z ubogimi postępowaćby należało

których urzeczywistnienie zapewme zbliżyłoby 
stowarzyszenia dobroczynne ku sobie a chociaż 
jestem przekonany, że praca moja jest niedosta­
teczną —  to jednak bardzobym się czuł szczęśli 
śliwym, gdyby ona w szlachetnych sercach mie­
szkańców naszego grodu wzbudziła pewne zaję­
cie dla tej nader ważnej sprawy i jeżeliby dyskusya, 
rtóra na tem pola powstanie, doprowadziła osta­
tecznie do jakiegoś zbawiennego wyniku, chociażby 
nawet nie z moich wniosków i zapatrywań nie 
utrzymało się.

Kraków 7 stycznia 1880.
________ _ D r Zoll.

Od autora powyższego sprawozdania odbieram) 
następujące pismo:

Zsrróeono uwagę moją na omyłkę, której się 
dopuściłem w podaniu cyfry sum, przez nasze 
instytucye dobroczynne wydawanych, mianowicie 
przy Towarzystwie żeńskiem Sgo Wiaecntego a 
Paulo; gdyż w r. 1877 rozchód Pań miłosierdzia 
wynosił 5i78 złr. 9 ct., wydziału Panien ekoao- 
mek zaś 258 złr. 40 e t , a więe ogółem c a ł y  
r o z c h ó d  r o e z n y  5436 złr. 49 et., kiedy ja tę 
ostatnią kwotę na roaehód samego wydziału pp 
ekonomek wstawiłem. Omyłka moja powstała 
w skutek tego, że ta łączna suma w sprawozda 
niu Towarzystwa (« r. 1878) pod rubryką rozcho­
du wydsiału pp. ekonomek na końcu była umie­
szczoną. Nie zdawało mi się zaś, aby Buma 
10,600 złr., któraby według eyfer mego referatu 
cały roczny rozchód była przedstawiała, w obee 
tego, co Towarzystwo rzeczone dla tak licznych 
ubogich chorych czyniło i dostarczało, miała być 
wielką. Z całą przeto gotowością pośpieszam 
sprostować moją pomyłkę z tym dodatkiem, że 
łączny rozchód tego samego Towarzystwa w r 
1878 wynosił 4786 złr. 32 et., a w r. 1879 
5503 sir. 64 ct.

Kraków 3 marca 1880 r.
Dr Zoll.

14r a k ó w  4 marea. Na miejsce bar. Henryka 
K o n o p k i ,  który złożył mandat deputowanego 
do Rady państwa, Namiestnictwo rozpisuje na 
dzień 8 kwietnia wybór deputowanego z kuryi 
większej własności ziemskiej powiatów Bocheń­
skiego, Wielickiego i Brzeskiego.

Minister sprawiedliwości pozwolił radcom sądu 
krajowego Ludwikowi B u s z a k o w i  w Samborze 
i Teofilowi B e r o i n i e k i e m u  w Złoczowie prze 
siedlić się, a mianowicie pierwszemu do sądu 
kraj we Lwowie, drugiemu do sądu obw. w Sam­
borze; mianował zaś sędziego powiat ;vrego w Bro­
dach Franciszka K i e r a i g a  radcą s^du &r&j 
przy sądzie obw. w Samborze, a zastępcę proku­
ratora rządowego Pawła S y s a o n o w i c z a  radcą 
sądu kraj. przy sądzie obw. w Złoczowie.

Minister handlu salwierdził ponowny wybór 
Natana K ai l i r a  prezesem, a Alfreda H a u s n e -  
r a wiceprezesom ł  by handlów j - przemysłowe, 
w Br dach na r. 1880.

fs  i o d e ń  3 marca. W  dodatku do rozpraw 
nad budżetem oświaty, najbardziej ważnych dla 
kraju naszego, winniśmy z powodu rezolucyi re­
ferenta posła Jireczka, domagającego się, aby 
w Czechach i na Morawie cboit szkół średnich 
z wykładem niemieckim zaprowadzono eeraz licz 
uiejsze szkoły czeskie kosztem państwa, z powo­
du, że kraje te największe stosunkowo podatki 
i opłaty wnoszą do skarbu państwowego, podnieść 
znakomite przemówienie posła Hausuora, odpie­
rającego tę zasadę, przez wzgląd na skutki jakie 
by mieć mogła co do Galioyi i Wielkiego Księ­
stwa Krakowskiego.

Poseł Hausner zrozumiawszy dobrze dwusieez-

ność tej rezolucyi, gdyby przyjętą została, odparł 
ja w następujących słowach: „Nie byłbym sa^rał 
głosu w tych rozprawach, gdyby pan sprawozdaw­
ca p. Jreesek w sprawozdaniu swem, poprzedza- 
ją^em rrzolueyę, nie był wprowadził motywu, 
który następnie podniosło kilku przeciwników re­
zolucji. wskazując wyraźnie na to, że motyw tea 
zastosowany do G a l i o y i .  mógłby mieć n a j n i e ­
b e z p i e c z n i e j s z e  n a s t ę p s t w a  przy uwzględ­
nianiu tego kraju co do zakładów n a u k o w y c h .

Mam tu na myśli motyw s i ł y  p o d a t k o w e j  
i i l o ś c i  opłacanych p o d a t k ó w  der StauerJcraft 
vnd Steuerleistwng, który obok liczby ludnośai 
wstawiono jako równorzędne uzasadnienie pre- 

tensyj do państwa co do nauki wyższej i średniej.
Miary tej jednak, według której mianoby wy­

mierzać obfitsze lub szczuplejsze przyznawanie 
zakładów naukowych, nie mogę w żaden sposób 
uznać jako dającą się zastosować, a to zupełnie 
niezależnie od tego, że zastosowanie jej byłoby 
przypadkowo właśnie dla mojego kraju bardzo 
szkodliwem. Uznałbym niesłuszność ̂  tej miary, 
choćbym b /ł  nawet reprezentantem najbogatszego, 
najbardzie: w siły podatkowe obfitującego kraju, 
Austryi Dolnej.

Zastanawia mię jednak, że niektórzy panowie 
z lewicy (Wolfram), którzy jeszase dawno przed 
wejściem Czechów do Rady państwa stosowali 
miarę tę do Galicyi, aby na tej zasadzie odmó­
wić nawet bardzo skromnym wymaganiom tejże 
co do wydatków w celach naukowych, — żo ei 
Janowie teraz przeciw tej mierze powstają^ i mo­
tywowania tego w sprawozdaniu się czepiają, aby 
tym sposobem sprowadzić konieczny konflikt mię­
dzy reprezentantami Galieyi i Czech.

W  gruncie rzeczy zachodzi tu jedynie konflikt 
pomiędzy słusznością a zastosowaniem powyższej 
zasady, która jest teoretycznie nieuzasadnioną a 
w praktyce nie do wykonania.

Państwa nie można pojmować jako spółkę za­
robkową, która swym członkom według wielkości 
ich udziału zapewnia odsetki i dywidendy, albo­
wiem państwo przedewszystkiem nie ma, tak jak 
spółka zarobkowa, zobowiązań wyłącznie ekono­
micznych i finansowych; ma ono także cele mo­
ralne i polityczne; a powtóre, poszczególne kraje 
i części składowe państwa przyczyniają się do 
istnienia, bezpieczeństwa, potęgi i wielkości jego 
nie tylko kwotą podatkową; przyczynią się one 
do tego także swemi zdolnościami, swą dobrą 
wolą, swem przestrzeganiem ustaw i wiernością, 
a w razie wojny swą krwią. _

Nie można zstam w księdze głównej państwa 
krajów, na rzecz których mniejsze „Mau tamże 
jest wciągnione, zbywać pozysyą „Winien* w spra­
wach nauki i oświaty. Jakkowiekby się pojmo­
wało państwo, ozy patryarchalno-absolutnie jako 
zabiegliwego ojca rodziny, esy też ściśle konsty­
tucyjnie jako odpowiedzialnego zarządcę, nie mo­
że ono swych części składowych słabszych, miiiej 
produkcyjnych, zaniedbywać i usuwać na drugi 
plan, a to już ze względów całkiem egoistycznej 
roztropności.

Zdaje mi się jednak przedewszystkiem, że ei, 
którzy tak wysoko stawiają siłę podatkową jako 
zasadę uprawniającą do pretensyj^ do państwa, 
popadli wszyscy w błąd ten, że mieszają z sobą 
dwa różne pojęcia: pojęcie siły podatkowej i ileś u 
opłacanych podatków z pojęciem wymiaru podatków 
opodatkowania. A, gdyby w obrębie jednego państwa 
były kraje, któreby były daleko lżej opodatkowa­
ne, którymby podatek wymierzono według stopy 
innej, daleko niższej, gdyby były kraje z podat­
kiem gruntowym 5 lub i0  procentowym o i  czy­
stego dochodu wobec innych z podatkiem 25 pro­
centowym, lub też z podatkiem dochodowym 5 
procentowym wobec innych krajów z takimże po­
datkiem 10 procentowym, wtedy możnaby im aż 
do pewnej granioy przyznawać mniejszy udział 
w zakładach naukowych i innych wydatkach, 
powszechnego dobra dotyczących, gdyż możnaby
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IV.
Korespondenci z Warszawy w szczęsliwszem 

znajdują się położeniu, jak na przykład korespon­
denci pana Jen alkiewicza, którzy . donosili jmu 
tylko zawsze „że nie mają nia do donie ienia*. 
Wprawdzie trudno byłoby i nam ubiegać się za 
zbytnią nowością, bo nowiny lecą teraz na skrzy­
dłach telegrafów, tak, że zawsze korespondent® 
uprzedzą. Nie szukając jednak zbytnich nowości, 
i nie troszcząc się o nie, można przecież znaleść 
dość materyału do kroniki warszawskiej, bo mia­
sto nasze ruchliwe, pełne gwaru i życia, nie 
traci czasu i obfituje zawsze w większe i mniej­
sze wypadki. Wprawdzie karnawał tegoroczny nie 
odznaczał się świetnością, z głową jednak posy­
paną popiołem, możemy się szczerze wyspowia­
dać, żeśmy się niespodziewali nawet wielkiego 
ożywienia; bale publiczne, które są zwykle miarą 
wartości karnawału, były nieliczne, a wziąwszy 
wogóle, wszystkie były tak mało uczęszczane, że 
liczba tańczących nie przenosiła na żadnym z nich 
piędziesięciu par. Zresztą przyczynia się do tego 
coraz e>ęższa atmosfera, w jakiej oddychać mu­
simy. Śledzeni na każdym kroku i na każdym 
kroku zmuszeni spotykać się z polieyan ami i 
szpiegami, nie pewni o przyszłość, alarmowani 
niepokojąeemi wieściami z nad Newy, prześlado­
wani przez Apuchtina, nic dziwnego, że nie szuka­
my rozrywek w tańcach i balach, w hulaszczej 
wesołości i w nierozważnych kaprysach zbytku 
i marnotrawstwa; że za to ruch umysłowy J 
przemysłowy wzmaga się u nas ciągle.

W  dniu pierwszego kwietnia staraniem Mu­
zeum przemysłowego urządzoną będzie ŵ  salach 
pałacu Biiihlowskiego, wystawa tkacka, a jsk sły­
szymy, będzie tu wielo okazów chlubnie świadczą­
cych,' że ta gałąź przemysłu pomyślnie się u nar 
rozwija. Zapowiedzianą jest także na ten rok wy­
stawa gospodarczo-przewysłowa.

Mieliśmy niedawno w Warszawie bardzo ciekawą 
wystawę w pałacu Briihlowskim, dzieł obcych mi­
strzów starej szkoły, zebranych w części z miej. 
seowego Muzeum, w części z prywatnych galeryj. 
urządzoną na dochód szkółki dla dziewcząt przy 
ulicy Hożej. Zebrało się w sześciu salach, blisko 
czterysta obrazów, między któremi reprezentowane 
były niemal wszystkie szkoły, wszystkie epoki i 
style. Oddając całą sprawiedliwość dobrym chę­
ciom i zasłagom urządzających tę wystawę, nie 
możemy przecież przemilczeć o katalogu dla dzieł 
wystawionych, który przedstawiał istny las pomy. 
łeic; i tak na przykład „Orfeusz* występuje w ka­
talogu jako „Zwierzęta w lesie*, portrety jako 
„seeny rodzajowe*, lub taka notatka jak „Siużet 
z history i starożytnej*.

Od pewnego czasu coraz więcej można się u 
nas spotykać z myślą budowy nowyeh kościołów. 
Faktem jest, że Warszawa licząca obecnie este- 
rykroć stotysięcy mieszkańców, ma mniej kościo­
łów,  aniżeli ich posiadała Warszawa stutysię­
czna. W bieżąeem stuleciu przybyły jej trzy 
świątynie tylko: Sgo Aleksandra, Karola Boro- 
meusaa i z wielkim trudem i wysiłkiem budowa­
ny, a wykończający się obecnie kościół Wszyst­
kich Świętych na G m bowie. Jską drogą myśl 
ta ma Bię ‘urzeczywistnić, którą już podjęły nie­
które nasze pisma, odpowiedź na to jest trudna. 
Fortuny uległy w kraju naszym w ostatniej lat 
setce wielkiej ftuktuaeyi; dawne rody, niegdyś 
znakomite mieniem i imieniem, z małym wyjąt­
kiem poprzestać muszą na tem ostatniem. Nie 
dozwala im dzisiejszy stan majątkowy auimyśtoć 
o fuudaeyaoh, które u przodków ieh rzeczą m j

kłą były. Dzisiejsze znowu fortuny wyrosłe mniej 
lub więcej szybko, a współcześnie z upadkie 
tamtych, są głównie w posiadaniu osób, innego, 
niż rzymsko-katolickie wyznania. W  obec  ̂ tego 
yjawia się naturalnie pytanie, komu włssciwie 
przystoi inicjatywa skuteczna w tej sprawie? 
Odpowiedzi dać na to pytanie jesz ze nie mo­
żna; to pewna, że kościoły nasze nie starczą 
już dsisiaj dla Warszawy, i żo łatwo odgadnąć, 
że za lat pięć, dziesięć i dalej połażenie będssie 
coraz krytyczniejsze.

Społeczeństwo nasze utraciło jedaę, z niewąt­
pliwie znakomitych kobiet, Zofię ze Śniadeckich 
Balińską. Obdarzona naturalaemi zdolnościami 
odziedziezonemi po ojcu Jędrzeju Śniadeckim, 
kształciła się wyłącznie pod kierunkiem stryja 
swego Jana, który roztoczył nad nią szczególną 
opiekę i skupiał w niej wszystkie promienie s woj oj 
miłości. Do niej to między innemi pisał Jan Śnia­
decki list, będący rozbiorem słynnego w swoim 
czasie romansu „Malwina*. Z pod takiego kie­
runku wyszła też ś. p. Zofia, kobieta wyższego 
umysłu, podniosłego serca, kochająca wszystko, 
co dobre i szlachetne i roztaczająca niewypowie­
dziany wpływ na wszystkich, co ją otaczali. Po­
tężne stanowisko miała nieboszczka nietylko 
w swojej okolicy ale i dalej. W r. 1820 poślubi­
ła Michała Balińskiego, znanego autora „Staroży­
tnej Polski*, „Historyi Wilna*, „Pamiętników o 
królowej Barbarso* i t. d. Odtąd dom Balińskich 
w Jaszunaoh, stał się prawdsiwem ognisMem in­
teligencji i ruchu umysłowego ówczesnej epoki. 
Córka surowego Jędrzeja a synowicą niewzruszo­
nego Jana Śniadeckiego, ś. p. Zofia, była także 
zrazu wielbicielką Delilla i Boiieau, a w kodeks 
La Harpa wierzyła z sapałem. Powoli jedaak 
zmieniła swojo usposobienie pod słonecznemi pro­
mieniami pieśni Adama. W  „Listach z podróży* 
podaje Odyniec list pani Becu (matki Słowackie­
go) donoszący mu, że „cuda dzieją się na świe- 
cio, bo w Jaszunaoh Mickiewicz już panuje* i

dodaje, że cud ten sprawił Putk&mer, mąż mi­
ckiewiczowskiej Marylli. Nawrócona też „Zosia* 
okazała się goiliwą adeptką nowego kierunku i 
ona to wpływem Bwoim przemieniła pod koniec 
życia wyobrażania stryja Jana Śniadeckiego co 
do romantyzmu i nowych szlaków naszej poezyi. 
Po śmierci męża (1863 r.) przeniosła się B iliń ­
ska do Warszawy, gdzie ostatnie spędiiła lat 
w towarzystwie córek swoich pp. Maryi Grabow­
skiej i Julii.Bilińskiej. Zmarła pozostawiła prócz 
dwóch córek, także dwóch synów, z tych jeden 
słynny psychiatra i profesor Uniwersytetu peters 
burskiego, drugi mieszka w Jasnunach.

Teatr nasz po wyjeździe pani Heleny Modrze­
jewskiej natychmiast wystawi nowy dramat Wm 
centego Rapackiego Pro honore domus. Dramat 
ten czytany przed kilku miesiącami w kole lite­
ratów i artystów, sprawił silne wrażenie. W  no­
wym dramacie p. Rapackiego, postacie są wyra­
źniej narysowane niż w innych pracach tego pi­
sarza, charakter epoki wybornie utrzymaiy, a co 
ważniejsza jest wiele ruchu i sceniczności. Mamy 
także ujrzeć sztukę p. Edwarda Lubowskiego Sąd 
honorowy, którego OBtataia powieść Cichy Janek 
i  głośny Franek pozyskała sobie pochlebne uzna­
nie naszej krytyki. Dla naszej sceny ma zabły­
snąć pomyślniejsza era; jak wam może już wia 
domo, że z imeyatywy hr. Kotzebuego utworzo­
nym został komitet teatralny mający na eolu po­
dniesienia sceny warszawskiej. Powołani zostali 
do niego literaci, krytycy i miłośnicy sztuki 
dramatycznej. Komitet utworzył dwie komisje: 
dramatyczną i operową. Do pierwszego komitetu 
weszli pp.: Koenig, redaktor Gaz. Warszawskiej, 
Kazimierz Kaszowski i Rapacki; do komitetu o- 
pery pp.: Grosman, Zarzycki i Wsiewołodzki. Re­
formę baletu warszawskiego odłożono na później. 
Raadko można napotkać tak wielkie zamiłowanie 
do teatru, jak u publiczności warszawskiej; od

1 chwili, gdy dowiedziano się o utworzeniu komi­
tetu teatralnego, ae wszystkich stron posypały się

rozliczne projekta, mające na celu podniesienie 
sceny, dzienniki nasze pełne listów osób prywa­
tnych, które w rozmaity sposób rozbierają tę kwe­
sty ę , a między innemi słuszną robią niektórzy 
oroposycyę, aby dyrekeya zwróciła uwagę na przed­
stawienia świąteczne, dotąd bowiem, zwykle w te 
dnie wystawiają balet. O dalszych naradach ko­
mitetu teatralnego, nie omieszkam was zawiadomić.

Salon Ungra zdobył już sobie raeyę bytu, pu­
bliczność przyzwyczaiła się do niego uczęszc^ć 
i odwiedza tę wystawę nader licznie, ja.kkolw.ek 
powątpiewano, aby ekspozycja tego rodzaju mo­
gła utrzymać się w naszem mieście. Zabiegli wa 
czynność i energia przełamały lody obojętności i 
nie tylko ciekawi oglądają codziennie „elektry- 
uzuie* oś wietlony salon, ale co ważniejs i a kupu­
ją obrazy, na których nader często zaczepiona kar­
teczka „sprzedany*. W ostatnich czasach silnym 
magnesem wystawy była „Umierająca Kleopatra* 
p. Zmurki. Obraz trzymany w gorącym i szlache­
tnym kolorycie, jakkolwiek nosi na sobie cechy 
monachijskiej szkoły, jaśnieje jednakże widoczną 
oryginalnością. Kleopatra trzyma w ręku węża, 
który zadał jej śmiertelną ranę. Duch królewskiej 
zalotnicy pogrąża się w ciemne marzenia snu 
śmiertelnego a równocześnie wieczór wschodni kła­
dzie na jej twarzy swe ponure cienie. Jest wiele 
poezyi w uchwyceniu i uwydatnieniu na płótnie 
tych dwóch „ciemnych tajemnic*. Stanowi ono 
główną zaletę moralną obrazu, który dzielnie jest 
namalowany. Kwiaty, zasłona suknie i akcesorya 
bardzo piękne i można się cieszyć, że sztuce ma­
larskiej przybywa nowy i bardzo utalentowany 
szermierz. Obraz p. Żmurki został właśnie w tyeh 
dniach nabyty przez amatora z Petersburga.

M.
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przypuszczać, że te k raje różnicy, z niższego w y-jdają oni władzom? Podli zbiegowie, nędzni tehó-J Jasielskim, których namówił do tej podróży Hęrsz 
miaru podatku pochodzącej, same użyją na te ee-Jrze, uciekająey z pola walki przed niedołężną (?) (Gilb, krawiec z Ołpin, i prowadzący metryki izraeli­
to. Ale jeżeli podatki we wszystkich krajach po-1 szajką, przed garstką urwiszów, którzy umyślnie I ckie. Gelb wraz z swym szwagrem z Węgier, przy­
bierane bywają według tych samych zasad, na I w tym celu ryzykują sobą, aby sprawić popłoch J rzekli wymienionych włościan odprowadzić do Ame- 
tej samej podstawie, i według tej samej stopy, I i popsuć wielką uroczystość narodową i earską... I ryki i żądali od nich zadatków, lacz w Krakowie 
jeżeli jeden kraj opłaca od swego ubóstwa ten I Braknie nam słów dla napiętnowania tchórzostwa i zniknęli. Geib już od paru miesięcy namawiał innych 
Barn procent, co drugi ed swoich dostatków, a I i podłości tych nędzników, którzy w takim cza-1 włościan z Ołpin do wędrówki za morze, a Piotr Ko- 
powód do większej kwoty podatkowej leży jed y -jsie  opuszczają stolicę!* Inieczny, włościanin z Ołpin, sporządził dla Figury za
nie w większym dobrobycie, jakżeby można tutaj | I  dłużej jeszcze w podobnym tonie daje No  I wynagrodzeniem świadectwo moralności, bez daty i na
kraje mniej błogosławione dla tego, że ich grunta I woje Wremia admonicyę zbiegom, czego już przy-1 takowem podpisał wójta tamtejszego Jana Ryndala i 
są górzyste lub bagniste, ich role nie tak  uro-1 taczać nie będziemy, bo i to, cośmy tu  powtó-1 pieczątkę gminną przył.żył. Nader szczupłe fundusze 
dzajne, ich łąki niezawodnione, ich lasy niedo-Jrzyli maluje dobitnie, w jak wyjątkom em usposo-jna podróż Orłów i Fignra zebrali z wydzierżawienia 
stępne i dla tego bez wartości, dla tego, że kraje (bieniu Petersburg wita uroczysty dzień dwudzie-1 sąsiadom swych domów i gruntów. 1
te nie są poprzerastane podkładami węglowemi I stopięciolecia panowania swojego Cara. I — Profesor Straszewski rozpocznie swoje odczyty
i kruszcowemi, że nie m ają kanałów i uregnlo-1 I w Warszawie w sobotę.
wanyeh rzek, że m ają mniej gościńców i kolei, I j —  Słyszymy, że w skutku tegorocznego karna-1
że są położone dalej od wielkich arteryj ruchu! r a U k o o w a  I I wału wiele układa się małżeństw a nie zaś tylko dwa
przemysłowego i od ognisk handlu i świata, że “ ■ aU lllA a  a l U D j B t ^ w a i Z a g l U Ł i i w n t f  U . . .

S p r a w y  s ą d o w e .

IW IA
przed sądem p rzy s ięg ły c h

marca.
jak twierdził nasz niedzielny kronikarz.

— Dowiadujemy się, że hr. Władysław Kozie-1 
brodzki napisał nową komcdyę.

przeciw

Ludwikowi W a r j t e w  i 34 i s p i t o i
o zbrodnię zaburzenia spokojnoici publicznej. 

(Ciąg dakzy).

Dnia 3go marca nie stanął na posiedzeniu sę

mówił, ale miał ten protokół przed sobą i wspo­
minał o nim. Dalej mówi p. Mrażek, iż oskarżo­
ny twierdzi, że protokół, który on składał, dyk­
tował sam pan sędzia a oskarżony go tylko po­
twierdzał, chciałby więc p. Mrażek wiedzieć w 
jaki sposób to potwierdzał, a oskarżony odpowia­
da, że przez patakiwanie, czasem tylko dał jakie 
określenie, ale p. sędzia wcale nie brał takiego 
określenia do protokółu. P. Mr&źek wyjaśnia na­
stępnie, że dla tego zadał to pytanie oskarżone­
mu, ponieważ zdawało mu się nie prawdopodobne, 
aby człowiek chory na anginę mógł podyktować 
7 arkuszy protokółu.

Prokurator stawia następnie z tego powodu 
wniosek, aby dla stwierdzenia, na co oskarżony 
był chory, wezwać do rozprawy Dra Voigta. Dr 
P i e n i ą ż e k  pyta jeszcze oskarżonego, czy mu 
sędzia śledczy nie mówił, że będzie mu to po­
czytane za okoliczność łagodzącą, gdy zeznam ają mniejszy przemysł i nie m ają kapitałów,!

jakżeby można za to kraje te karać i po m aee-| i  u r u i u B i  u ą p i s u i  i h j w j j  u .v u x 'c u j ^ .  i  • •  .v-’ v > '  • j  i  B i  - i ,  a  \  v » » r — ~

szemu z niemi się obchodzić, i mówić do nich:I Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa lekar-| — Tissot wydał Pcdrói po Węgrzech, które na-JPMTa*a,- tylko świadectwo lekarza, ze z powodu J p r z y p o m i n a  sobie, również o co go pyta 
ponieważ jesteśeie biedne, musicie więc pozostać I skiego krakowskiego D r W a r s c h a u e r  skreślił spo-1 zwał krajem Cyganów. Na przyszły rok przychodzi j grożącej mu anginy, przynajmniej przez dni 8 | j ) r M a c h u l s k i ,  czy mu mówił p. sędzia, io

dzia przysięgły p. W ładysław B a r t y n o w s k i ,  i |n rawdę; czemu atoli oskarżony stanowczo prze-
nłał fvllrn acciadaafarA lAlrarva 7A » r.nwAJn I " . •___, _________________

Zupełnie jednak niedopuszczafną wydaje mi się I to jednak jako środek miejscowo działający (lokalny) I dramat wierszem p. t. Ostatnia próba. I m a n i  th e .  I nyeh i stwierdza, że do zeznań tych żadnej nie
miara siły podatkowej tam, gdzie chodzi o objęcie I zasługuje na uwzględnienie. Poczem wielu członków I —  Dotychczas ulegało wątpliwości jak pisać na I Następnie przewodniczący zarządził odczytanie | m0!j aa przywiązywać wagi. 
przez państwo zakładów naukowych i gminnych. Ina posiedzeniu obecnych, przedstawiło swoje spostrze-1 zwisko twórcy M aryi. Pisali jedni Malczeski, inni I protokółów złożonych przez Boguckiego w śledź-1 Następnie przystąpił Trybunał do przesłuch a-
W tym wypadku możnaby raczej z większą słu-J*""1" ------—: j —: s  I™-.,-------------------------------------«_• m i .  — ł- * - Ł 1 x m-~ '~u ”** ’

ością twierdzić, że należałoby raczej stosować!szm
zasadę wręcz przeciwną, t. j., że mniejsza siła

na porządku dziennym kwestya objęcia zakładów wi i Izabeli, hr. Róży Tarnowskiej, hr. Romanostwu I nie moga być niższe od procentów od kapitału. Lecz
naukowych przez państwo. Czy tu państwo nie Bnińskim, p. Annie Sternstein Helzel, p. Karolowi pomijam kwestye procentów jako jut wszechstronnie I “ «■."* » i Koleżeństwo i  B cnm ieaiuuraem , r o w y *
postąpi sprawiedliwie i słusznie, uwzględniając Klobasie i innym. W imieniu owych dzieci, prosiliIom(Swi0na, a przejdę do innej przyczyny niepopuiar Izebrania przy ulicy Wiślnej kółka rewolucyjnego, syaiBą zajął się dopiero od grudnia 1878, tj 
więcej powiat mniej zasobny w siły podatkowe i I nas ich dla Dra Zolla wdzięcznością przejęci rodzice j noi c; te»ó Banku. Niezadowolenie i krzyki powstały! nazwał je  tak wprawazm, ele na podstswie I chwili pojawienia się w Czasie artykułów o

>  « U a . A  m a A * .   —  — ! - ł  — -    m I >  2 ------------------- 2 . ------------A ----------2 _____________ • ___________________________ L  A C l „  I .  . *  .  -  .  J  J  I  T i r A f l P r  A .IY I11  f i T  &  % H 1  7 .H  f t  V I .  t ł o  V  O k f t ? a ł  U l l l  T I -  f l f t d z i f l  1

dwie części kraju, dwa powiaty, z których jeden I siedzące na galeryi otwarte. (pewność. Icych osób ale Wąsowicza między niosii niebyło. I $na. Nie przeczy temu, że bywał przy ulicy
trudni się przemysłem, jest zamożny, poprzerzy-| — W zeszłym roku ubogie dziatki, otrzymującej   ^  p o d  J a r o s ł a w i a  1 marca. | m? b^ !ain żadnych wykładów o soey&hzmiel Wiślnej, ale tłomaczy to tem, że z Janem Sohmied-
nany arteryami komunikaeyjnemi, i ma znaczne j wsparcie z Towarzystwa pomocy dla ubogich uczniów J Zaajac dokładnie całą manipulacyę Banku w ło - |t? ,.°  ®wyhłe pogadansi. Na zapytanie przewo- j hauaenesn kolegował jeszcze od klas normalnych, 
miasto za ognisko, drugi zaś trudni się uprawąlszkoł ludowych, którego przewodniczącym jest prof. | §ciańskiego, o którym w ostatnich czasach tyle pisano, |  dmoząeego, dlaczego w śledztwie zitafeą stanów- Bywał tam w grudniu 1878 i w styczniu 1879r. Przy 
roli, jest ubogi, bezdrożny i ma za centrum m ałeiD r Fryderyk Zoll, znalazły sposobność objawienia I niemogę zupełnie bronić go gdyż procent 12 #  od j 8® . tw m rdm , źo.był  tam także Wąsowicz. I Knaj e do tego, że jest wyznawcą zasad soeya 
miasteczko; oba te powiaty niech m ają równąjmu swej wdzięczności złożeniem życzeń w dniu jegojkapitału a 15# zwłoki od rat zaległych był zb y t|0dpowia“ a;• z0 j 8®* własne przypu!zfzm ie, j Ijgtycznyeh, a ponieważ schodził się tam także 
liczbę ludności; pierwsay z nich zaopatrzy się (imienin. W tym roku Dr Zoll, którego dzień imienin | wyaobi. Dziś obniżony na 10#  od kapitału nie jest sądził, że Wąsowicz dla tego został a r e - | B ]udźmi, którzy te zasady wyznawali, nie więc
w szkoły średnie i główne, bez trudności z wła- jutro przypada, wymówił się cd przyjęcia tego hołdu :u i tak‘ krzyczący wobec wysokiej stopy procentowej B*towany. Co się trezy  zaś z 'znania , k tóre zło- dziwnego, że toczyły się tam  rozmowy o kwa­
śnych funduszów, drugi potrafi dojść do tego tylko wdzięczności, która należy się nie jemu, jak mówił, lecz1 - - - - - - - , *'rł A Gmin a .  * n11v iMitrołaiakil I -------„1— 1. „ U K v  w ,..
z wysiłkiem i dotkliwemi ofiarami. Naraz staje|istotnym dobrodziejom jak : Arcyksięstwu Fryderyko-
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parzu miały nazw ęJcółka przygotowawczego, a | koleżeństwo z Schmiedhausenem, kwestyą zaś so-
ed 

o so-
przeciw Bankowi w znacznej części z powodu nadu-|Pr0/ ramu orgmizacyi. któ y okarał mu p. sędzia I ^ 1 ^ . *
żyć urzędników biur powiatowych (jak to słusznie P ^ 0®3® Py*esłurhama. Przewodniczący przedsta- Qoeeme przerwane zostało dalsze przeslucha- 
Dr Biliński na zgromadzeniu Towarzystwa Aerono-(wia oskarżonemu, iż w dopiero odczytanym pro- nie Adama Dąbrowskiego, a to z tego powodu, 
miczneso we Lwowie powiedział-) a których to nad-1tokó!3 *eznał. że z właściwą sobie wymową Przed-j wezwany jako świadek do rozprawy
użvć iak wiadomo w przeciągu jedenastu lat i s t - r tairi9ł 11 a jedrem zgroreadzemu, iż rzydy w przy- j komisarz policy i Jan  Kostrzewski i zarządca wię-
nienia tego Zakładu było bardzo wide. Zapytać więc 9*łośej i ’̂ V T b T e u ™  d z f  i o v to s ie  ^ o '^ z v  to Zi-ń ^ ehaŹskl’ ? f ło.sili sif  T ^ bun.ał P ^ t ą P i ł  trzeba co jest przyczyną tak częstych nadużyć? Oto sama ludzkośc sobie urządzi i pyta się ^  czy to ^ HC do przesłuchania p. Jana K o s t r z e w s k i e -
nadzwyczajnie zła płaca tychże urzędników, (bo pen-1 Prawda ze p. W aryński odpowiada tenże, zetego ni-1 ę 0> p„ew oduiczacy prosi go o wyjaśnienie co 
sya 600 l ir, a z dodatkami najwyżej do TOO z ł r . l f j  " ie sł78Z; ł ’ | d°, area7towanla Bhęuekiego^ i co do protokółu, 
dochodząca, w pierwszych zaś kilku latach istnienia! 0 . 3 ’ fl*nli m re w n iilr jn w  wntńi i który t rnza przed nim złozył.
Zakładu, gdzie najwięcej pożyczek rozdawano, 500 ™  « « « “  a ^  k l L I ^ H  K o  s t r z e  w s k i  zastrzega się przedawszy-
złr.) z obietnicą tantiemy od rozdanych pieniędzy, aby Jef° > studenta semmaryum, takie kwestye zaj- stkiem przeciw twierdzeniu jakoby aresztował 

I której atoli w tym stosunku nigdy nie rozdawano h ^ a ł y .  . „  n , a„ on aJ k° P & ™  ? od&t^ ie_ właBa? ch apos rzeżeń.
Płaca tak mała, zwłaszcza dla człowieka obarczonego , Z3*°ania ^  d°

Ifimilią a z piedędzmi do czynienia majacego, jest do to ,ła. rewolucyjnego także w esęśei zmiema Bernard G lofinger, iz on me tylko sam należał 
to samo co oddanie szalonemu broni do ręki ^adna V k P i"3® V  ' ? an°7 ? Z0 do, stowarzyszenia socyaloo-rewolucyjnego, ale

[kontrola nią j.s t -  . . „ U  z . p . b , ^  ^ 1 . | g j . f Z Z S M Z »T“ oS " *  ^  ^

zdejmując i  niego ciężar, który on wziął na swe (o zamieszczenie następującego wiersza na cześć So 
słabe bark i, nic zaś powiat zamożniejszy, który |lenizanta- 
może i nadal bez trudności swe szkoły średnie 
z własnych utrzymywać funduszów?

Zdaje mi się, że wykazałem dostatecznie, że 
siły podatkowej żadną miarą za motyw przyjąć 
nie można, i proszę p. sprawozdawcę, aby ustęp 
do tego się odnoszący ze swego sprawozdania 
wypuścić zechciał.*

Wiadomo, że następnie rezolueyi w mowie bę­
dącej nie przyjęto wedle wniosku sprawozdawcy 
p. Jireezka, ale 18 głosami wedle wniosku posła 
S m a r z e w s k i e g o ,  jeneralnego referenta bu­
dżetu, który to samo z wielką przezornością spo­
strzegł, do ezegoby doprowadzić mogła względem 
Galicyi i W . księstwa Krakowskiego rezolueya 
posła Jireezka i jej m o t y w a ;  umiał jednak po­
godzić myśl referenta z wnioskiem swoim, a  po­
wodował się tym samym co poseł Hausner po­
glądem.

W nędznej izdebce, śród zimna i chłodu,
W  braku obuwia i cieplejszej szaty,
N ie m ogły biedne dziatki tego grodu 
Chodzić do szkoły , korzystać z ośw iaty;

I w zaniedbaniu pędząc dni sw e młode 
R osły  na własną i na kraju szkodę.

Nagle się jaw ią  ludzie pełni cnoty,
1 biorą w swoją opiekę dziecinki;
Jak wiosennego słońca promyk złoty  
Zwarzone mrozem ożywia roślinki, 

Stowarzyszenie stara się  i trudzi 
B yśm y wzrastali na poczciwych ludzi.

Drobniuchna dziatwa nie je st  jeszcze w stanie 
Odwdzięczyć zacnym, co jej łezki suszą;
W ięc w* jej imieniu przyjm najdroższy Panie 
Coś tej pom ocy i opieki duszą,

Podziękow anie z usteczek dziecinnych 
I  m odły za W as serduszek niewinnych.

Kostrzewski dwósh wach*
nie

D ziś w Twoje św ięto prosim Pana Boga, 
A by Twe życie szczęściem  opromienił,
A by tak każdy, ja k  ‘dziatwa uboga,
Za Twoję dobroć kochał Cię i cenił,

I w tem nagrodził troskę o sieroty,
Że Twem staraniem idziem drogą cnoty.

w Zakładzie wiedział, że po pewnym czasie służby 
(rzetelnej, będzie miał zapewnioną przysłość, oraz

zeznał, to wyjaśnia tom , że opierał to na wła 
snem przypuszczeniu. Bywał tam rzeczywiście ja ­

go przyaresztowali. Bogucki początkowo wszy­
stkiemu przeczył, szczegółów atoli p. komisarz

labv wiedział że oracuie nie tylko dla dobra Dyrek- ,zewc p0 Polak« obrany , ale czy Paurowicz nie pamięta, bo ‘protokół odesłał zaraz do profcu- |aDy wiedział, ze pracuje nie lymo aia a o D i*  iryreą I .  twierdzić nie może. Na zanvtnnie J . i l o  t .  k ż o  iJovi Zakładn (zależny od iei chwilowego dla siebie te5° na Pewne twierdzić nie może. Na zapytanie ratoryi. Tego samego dnia aresztowano tukże 
Podana przez nas wczoraj proklamaoya naczel-1 I w tem nagrodził troskę o sieroty, ( „Losohienia'! lecz że nrzvczyniaiac sie do rozwoiulpr*ewodnieząc3R° cz7 potwierdzi zeznanie swoje j Ostafina.

nika komitetu zwierzehniczego, ezyli, jak  go po- Że Twem staran,em ,dz,em dro^  cnoty- ćL n W w '  d k  0 Mikiewiczu, daje oskarżony odpowiedź potwier- Następnie odstawiono w przeciągu 48 godzm
tocznie same dzim niki rosyjskie tytułują, „Dykta-1 — Wczoraj odbył się w sali hotelu Saskiego wobec ( . . .  ’ p~o Nie mam tu na mvśli bronić złego-1 dfa34c4? przewodniczący wykazuje mu, że właśnie I Boguckiego do więzień sądowych.
tora“ Loris Melikowa, wzywająca mieszkańców ( licznie zebranej publiczności .koncert p. Carlo Głiusti | owazem zdaniem moiem Dyrekcya Banku powinna|t3m P°tyierdzeii'em  usuwa cały zarzut, który ro-j  Poaii waż po odstawieniu Boguckiego d ł  wię-
Petersburga „do spokoju, męztwa i wiary w przy- ( nianiego barytonisty, ze współudziałem pp. Bobiń-1. { dnie D0BtePować w razach nadużyć— co do | bił .*?dz5em.u śledczemu, jakoby ten narzucał mu j zi,;ń sądowych wyszły przeciwko niemu na jaw
szłość*, staje się dopiero zrozumiałą należycie,|skiego, Kątskiego i orkiestry, która pod kierunkiemL - J t  działo sie— bo Dyrekcya boiac sie zapewne|swo.ie zdania, gdyż przecież sędzia śledczy tych I uowe okoliczności, przeto udał się świadek do 
gdy się dowiemy, że w Petersburgu od dnia osta-|p . Patzkego odegrała uwerturę z „Preciozy*. Pan ™ i D0Dns6Btawała na wypowiedzeniu miejsca 18*czegółów o Mikiowiezu wiedzieć nie mógł. W tem j zarządu więzień i spytał się p. Liehańskiego, czy 
tniej eksplozyi pałacowej, aż do chwili obecnej |  Giustiniani odśpiewaniem kilku a 
panuje między lud lośeią prawdziwy popłoch. (naszej publiczności jako śpiewak 

Oto jak  ten stan stoliey opisują same dzień-(dający obszerną skalę głosu 
niki rosyjskie, które w podobnych sprawach prę-1 ładnego organu, p. Giustiniani „ „ „ . „ uw Ł ra ,tTO . „  . . ■ . . .
dzej o przemilczenie wielu rzeczy, niż o przesadę |  wakiem, w czem mu bardzo pomaga umiejętne tra-1 .’ JL  h * 0a kilku iuż lat dostateczna gdvżłtwie zeznałi na szczegółowe _zas zapytanie prze-l Na zapytania przewodniczącego, czy był do tego
posądsonemi być mogą. (ktowanie śpiewu. Po każdym śpiewie wynsgradzano | dw(5ch inat)ekt0rdw ieżdżacych większa część roku(wodni8®ą.c8go’ Czy na 2?br.aniu Wayynski, ( uprawniony, odpowiada, że był, gdyż jest praktyka

St. Piet. Wiedomosti powiadają, że proklam a-( p. Giustinianiego oklaskami i wywoływaniem. P. Bobiń j k • Bupejnie ’wystarcza lecz iak to iuż wyżej | aby Beminarzyści starali się na wsi w dzieciach j w dyrekeyi policyi, że aresztowanego dla braku 
eya jen. Loris Melikowa pojawiła się właśnie I ski, który występował już na wieczorku Towarzystwa j powie(lzia;em żadna kontrola ’złemu zapobiedz niejeBt zaKCZ9Piać te zasady socyalistyczne, odpowiada miejsca odstawia się zaraz do więzień sądowych, 
w chwili, gdy słowo zachęty do odwagi najpo-Jmuzycznego, stwierdził ponownie swój talent. G r a P  stanie a tylkozłe usunięte być może przez dążność|osk!irżony że nie Pam,§te- (ale dopóki sędzia śledczy z nim protokółu nie
trzebniejszem jest dla ludności stolicy. „Lekko-(jego na wczorajszym koncercie odznaczała się wielką (k;erujacy0k Zakładem do polepszenia losu urzędni-| ^ ‘e wyznaje zupełnie oskarżony zasad socya- 1  spisze, uważany jest zawsze za więźnia polieyj- 
myślnie, albo może umyślnie, w złych zam iarach |siłą, zrozumieniem i szlachetnością tonu. P. Zygmunt |^ dw a n;e wyzyskiwania tylko ich pracy. (lizmu, wszakże dążenia socyalistów, nie wchodząc(nego.
rozsiewane wieści, pogłoski i plotki wzbudzają|Kątski odegrał wspaniały i bardzo ładny koncert| J_ Qgcer nieKdyś austryacki bar. Ertel skazany(w to, czy one są błędne, uważa zc szlachetnej Dalej opowiada p. Kostrzewski, że Bogucki
w naszem społecz iństwie popłoch prawdziwy. K to | Goltermana z towarzyszeniem orkiestry. W oddaniu I ut at 8topn;a j więzienie za’sprzedanie poselstwu | żsłnj® mocno, że chodził na W iślną ulicę, bo że-J początkowo wszystkiemu przeczył, gdy mu jednak
tylko może wyjechać z P e tersbu rga— wyjeżdża.|tego utworu wykazał p. Kątski znowu te same zale“|i-osyiskiemu planów twierdz austryackich umarł tem i|b7 bYł s ied z ia ł, jak ie  to skutki za sobą pocią-1 przedstawił, że jest młody, że jeszcze tej zbrodni 
Mnóstwo mieszkań na najcelniejszych ulicach stoi (ty, jakie w grze jego zawsze podziwiać należy, to (dn;amj w domu karnym ’ |gnie, toby był z pewnością tam  nie chodził. P rzs-j nie rozumie, że musiał go do tego ktoś namówić,
pustkami, eeny domów (najmu i sprzedaży) spa-|jest wyborne cieniowanie, wysokie wyrobienie mecha-J   w  Wiedniu uwieziono wysłużonego urzędnika( wodnicząoy stwierdza, iż musiał oskarżony zupeł-J wprowadzić, że jeżeli wyzna prawdę, to mu to
dły nagle prawie o połowę. Z banku państwo-(nizmu i głębokie pojęcie. Gra tego artysty wywołała j ktdry na je(]nern z przedmieść będąc wizyta-1aie dowolnie wszystkie zeznania składać, gdyż (sąd policzy za okoliczność łagodzącą — wtedy 
wego kto żyje podnosi pieniądze na gwałt, ścisk (silne wrażenie na publiczności, która w przeciągłych| torem ’uw i ch czyii tak zwanym „ojcem ubogich® | i a^  z uwagi zamieszczonej u spodu proto-( dopiero wyznał, że go do tego namówił Dąbrow-
tam  codziennie niesłychany, kasyerowie nie mogą |oklaskach wyraziła mu swoje zadowolenie (zatrzymywał pieniądze które miał co miesiąc rozdf-|kółu  okazuje, zrzekł się nawet zażalenia do Izby J ski, że mu nawet początkowo obiecywał jakieś za ­
dać sobie rady w tem oblężeniu, ponieważ p u -| —  Zwracamy uwagę, że pograniczne władze rosyj- j wać n a zapomogę w ilości 300 do 400 złr., a składał(radnej, c° do zarządzonego przeciw niemu aresztu( pomogi, których atoli nie otrzymał nigdy. Na- 
szczono pogłoskę (a jak  inni mówi ą— ogłoszono( skie w tym roku nie chcą wpuszczać do Polski tu- do kasy pokwitowania fałszywe. Nie zdołano jeszcze śledczego, atoli oskarżony twierdzi, iż nie wiedział stępnie wezwał świadek oskarżonego do opowia- 
plakatami) że bank będzie wysadzony w powie-1tejszych robotników, udających się tam na robotę za J sprawdz;ó od ,-a^ daWna trwało to przeniewierzeniejiak sobie ma w *7™ względzie postąpić, a do (dam a swiętłego, jak  się rzeczy miały i spisał to 
trze. Osoby posiadając* jakiekolwiek kos słowności, (przepustkami 8-dniowemi, lecz wymagają od nich pa-1 i i l e  j j ijtj]ei przywłaszczył sobie pieniędzy. (togo p. sędzia miał m u powiedzieć, że się to na j opowiadanie.
starają się je  gdzie przechować, zakopać, umie-1szportów formalnych wizowanych w konsulacie rosyj-J I  I I  y j  (ul* “ i® zda. Dalej powtarza wszystkie zarzuty, j Przewodniczący przedstawia następnie świad-II « ■ u iv  Ulu Hun. A/aiuj u  ii uui am vt oiij osniu nn iu u z i ̂  i * •• u ” ***“

I które podniósł wczoraj przeciwko sędziemu śled-lkowi, iż oskarżony utrzymuje, źo to co znajdujeścić w bezpieeznem miejscu, oczekują co chwila |skim. > , , „  . ^  __ t r „ri • . ,  .  „ . . . . .
jakiejś strasznej, przerażającej katastrofy, k tó re j| — Wczoraj posłano z Krakowa na żądanie tele- j przy ̂ . ran®,®ZB:a mesn 0 f  ? . . , . (czem u, a na upomnienie pana przewodniczącego. Jsię w protokóle wtedy spisanym, nie jest jego
nawet określić nieumieją. Szczególnie ulegają stra-1graficzne starosty w Wieliczce, cztery łodzie rybackie( Franciszka Górkę, za zamiar ra zie y a ' |odpowiada, ż * powiedział już iż nie jest socy&li-1 własne zeznanie, tylko że to jest opowiadanie
ehowi kobiety, które błagają mężów i ojców, aby (do Grabia, które woda z Wisły zalała. I cucha od wozu; Annę Gregors ą ,  za ra zie po u - |s^  ge wszcJką władzę szanuje i nie ośmieliłby j świadka, które oskarżony tylko potwierdził. Atoli
wszystko rzucali i uciekali z miasta. W  pewnymj — Jesteśmy proszeni o podanie do wiadomości j szl“  z podwórca na eparzu,  ̂ojciec a , |  się nic takiego powiedzieć, na co by nie miał (świadek stanowczo temu przeczy, a na dowód
domu, w sobotę miał być wieczór z tańcam i; wtem | publicznej, że z teatru amatorskiego, który się odbył | 3 óPaka > za zgorszenie pu lezne; rancisz a S' ( dowodu. (przytacza tę okoliczność, że jeżeliby polieya wie-
gospodyni domu otrzymuje ostrzeżenie bszimien-1 w naszem mieście dnia 1 marca, wpłynęło czystegoJ t®0’ z.a Pob ieżny; za pija stwo 6 osoo. _ I Następnie odczytano protokół z 8 marea 1879.(działa była przed przesłuchaniem Boguckiego 
ne: „Nie dawajcie wieczoru, bo wylecicie w po-(dochodu, po odtrąceniu zwykłych kosztów teatral-(. hranciszek Wamek, pa acz o ei północnej żelaznej,Iipa^.je j w ŷm protokóle złożone zeznania oskar-1 wszystko to, co się w jego protokólo znajduje, 
wietrze®. Przestraszona kobieta zapomina, o wszyst-Jnych, udziała należnego dyrekeyi, tudzież wszelkich | 1 d ^ lga Walczyk, s u ąca, przytrzymali onegdaj Jo-1 żony zmienia_ Przyznaje, że widy wał Klazara w ( toby przecież wcześniej osoby tamże wskazaneniymsiv • a invoviwimvuw jvuuiuiiw nwyviuLUfn u iiwuviiwvu ■ » . , , , 4  * X A  S L • » I nu li y łiu iiun ia . a  auwjv^ «u n J  p * - '

kiem, nieodprasza nawet gości i wyjeżdża coprę-1innych wydatków, 302 złr., a w tej liczbie dobro- Bieńkowskiego na ra zie y dwóch materacówIm;esz]Łanju przy ulicy W iślnej, ale stanowczo( przyaresitowała.
dzej do Moskwy. Gdzieindziej w niedzielę zapo-1 wolnych naddatków 72 złr., za które wspaniałomyśl-( z g®uku domu przy a“ c7 11 1®*- , .(przeczy, aby tenże Klazar cokolwiek bądź kiedy ( Następnie na zapytanie przewodniezącfgo, czy
wiedziany był bal. Tymczasem przychodzi list a-|nym  ofiarodawcom komitet składa uroczyste podzię-( ^pol i cy i  zo o n o .  uczy i, zna ezione oneg aj I mówił. Także i Ostefina nie widział nigdy na ze (protokółu tego wtedy nie dał do przeczytania 
nonimowy: „Myślicie się bawić, gdy wkrótce |  kowanie. Po części przez wzgląd na wyjątkowo-kry j wiep_ r pr27 e w totejszym worcu ko ei o a-1 braniach przy ulicy W iślnej, tylko raz wprowa- ( bruvi m a u u , bądź to sędziemu śledczemu, bądź
potoki krwi zaleją miasto i tysiące ludzi legnie tyczne położenie, w jakiem znajduje się obecnie In- Z° 3JL °„ r J  h L ,  ‘ t J ?  dzi? S° do W aryńskiego na K leparz; nie widy- ( też prokuratorowi, odpowiada stanowczo, że pry-
trupem®. — Bal odwołują. Tożsamo dzieje się (temat ubogich uczniów Seminarynm nauczycielskiego (at(5r% P- Jan Szwanaa, ucze gimn., znaaz poa dgro i ftj  tam także Nowickiego, wogóle tacy poważ-jwainie się wtedy z nikim nie znosił, i protokół 
i w niższych warstwach lidnośei. Wszyscy prze-(w  Krakowie, po części zaś spełniając wolę osób,( m strzeleckim. (niejsi wiekiem ludzie wcale tam  niebywali. Dalej (ten razem z odezwą dyrekeyi policyi do proku-
rażeni, wszyscy w popłochu, zapominają ointere-1które składały naddatki, komitet uznał za właściwej T M A T ® , W czwartek d. 4go marca: Komedya( na zapytanie D ra Rosenblata, czy widział tam Jratoryi, jakto wskazuje data prezentaty 2 marea 
sach, zamykają handle, sklepy, kramy — i tylko |  powyższy dochód podzielić tak, aby wszystkie nad-(w 5 aktach Ad. Laronge; Rum. z niem. przez F. 8.: |  Piekarskiego, odpowiada oskarżony, że ani na (1879 odesłał.
szepcą sobie wzajemnie na ucho, że coś okropnego (datki przypadły na korzyść Internatu. Tym sposobem IDoktor Klaus. — Possąiek o godz. ?ej. ( zebraniach przy ulicy W iślnej ani u  Waryńskiego J Przewodniczący przedstawia świadkowi zeznania
dziać się wkrótce będsie. Kupcy, kramarze, do-|jnternat dostał 187 złr., które złożone zostały w rę j _Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół (na Kleparzu, W itolda Piekarskiego nigdy nie w i-(Boguckiego w tej kwestyi, t. j., że tenże twierdzi,
mównicy, fiakry upewniają, że co ranek polieya( ce Regensa tego zakładu, prof. Jana Rembacza. Na j gstnk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie (dział. protokół ten miał już sędzia Turek podczas
zdziera z rogów ulic plakaty zapowiadające wy-1rzecz zaś pomnika Mickiewicza przypadło 115 złr., ( „j gydsiny i le j  do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp | Przewodniczący skreślił następnie przysięgłym (przesłuchania dnia 1 m arsa przed sobą i twierdzi
buchy, pożary, rzezie... Powszechnym więc ha-(które otrzymał za kwitem członek "komitetu pomni-( w nicdnicfa 16 centów, w dnie powszednie 30 cent (treść tych zeznań złożonych przez oskarżonego( dalej oskarżony, iż świadek podczas przosłuebania
słem naszej stoliey stało się te raz : „rzucaj wszyst-1kowego, prezes czytelni Akademickiej Dr Borek. ( W piątek d. 5 marca: ŚŚ. Fryderyka i Euze-1w śledztwie, t. j. że oskarżony przyznał wszystko,( miał się znajdować w biórze sędziego śledczego, 
ko i uciekaj z życiem...® To też uciekają groma-J — P. Niemczykiewicz uczeń mistrza Matejki,( ^jusza ’ (tylko że co do swej osoby broni się tą  okolicz-(Świadek nie przeczy tem u, że bardzo często u
dnie: ci do Moskwy, inni na wieś, inni do Pa- ( z  którego obrazami dość często spotykaliśmy się naj ‘ ---------------  jnośeią, że przystępując do tego zw iązku, zupeł-1 sędziego śledczego w biórze bywał, i bardzo być
włowska, do Carskiego Sioła i t. d., byle nie być (tutejszej wystawie, otworzył w naszem mieście pra-J . * m i i y  -inmfapriL- - -» |» ie 0 *em nie miał świadomości. (może, że Bogucki mógł go tam nie raz zastać,
w Petersburgu... I  to wszystko przed uroczysto-1 cownię malarstwa dekoracyjnego. Za granicą dość , \ D r Pieniążek pyta sic oskarżonego czy na tych ( ale stanowczo przeczy, jakoby który z oskarżo-
śeiami 19 lutego* (2 marea). (często pierwszorzędne talenta poświęcają się temu] Zaszyt IX Przeglądu Polskiego za m. marzec za (zebraniach przy ulicy Wiślnej nie słyszał jak ich jnych  m iał być podczas jego obecnośei Błuchany.

Nawoje Wremia opisując prawie tak  samo u-1zatrudnieniu, u nas ta część malarstwa spoczywała J wiera: julian K 1 aczko .  Wieczory Florenckie. I. Dan-(rozmów podbudzająeyeh do nienawiści i pogardy (Stwierdza wreszcie świadek, że oskarżony Bo- 
sposobienie mieszkańców Petersburga, używa słów (dotąd odłogiem. Miejmy nadzieję, że przykład p. Niem- (te i Michał Anioł, Przekład St. T a m o  w s k i  ego ;  (przeciwko Cesarzowi, konstytucyi i ad ministrze i, jgueki składając ten protokół, był zupełnie przy

a  a  1  a  w  * a  a  —1 A   J ___ ____ 1 _ I  —  2  «  I  — *  2 Jf *  I   I  -  * ____ — —  — — 2  2 2  J  — i —  m m m  m m  I O  m L I  m m  m  m  A  M m  / . l i i  / ł n i A W f  A l  A  A * w ! r i  / i d L  n t * i  mm I m  I  ~ -------  - * m m m  J  m  m 2  m m  m  n v A i 4  a ż u r u  T iW O  W l l  1 4* V-4 I  n r !  a r t w t r  a I i  cv a L  „ a  m l  1* >■

Kostrzewskiego, czy 
ust oskar- 
już z pro 
programu 
szystkiem

dowi ei ludzie niby inteligentni, którzy uciekają (wła Figury z toną i dwojgiem dzieci małych, po-(ckie; Kronika żałobna, 
z miasta? Jak i precedens opinii o sobie samyeh!chodzących z Ołpin w parafii Brzostek w powiecie

ny przed komisarzem Kostrzewskim, na co oskar- j dopiero od oskarżonego Boguckiego. Temu atoli 
! żony tę daje odpowiedź, że wprawdzie z nim nie j stanowczo przeczy oskarżony Truszkowski mówiąc*
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i i  Świadek wobec niego program ten czytał; to
rytus
a i a :

złr.; żyto — ałr. ; owies — słr ; spi
  słr.; kakurudsa — •— złr. — K o l o

Pszenica — dr.

PRZEGLĄD POLITYCZNI.
•nmspt&iff"

I h p m a  k k g r & f i e s m ,

B  r l i n  3 marca. Ogólne zgromadzenie To- 
wariyslws kolei rumuński eb po obszernych obra- 

jdach i odparciu przez SturćUę protestacyi Bauie 
komisarz Kostrzewski ‘rzeczywiście w biórze j e g o  Jsioisój, uchwaliło 306,888 głosami przeciw 17,941 

oskarżonym Bogackim p rc tikó ł spisał, ale ja-1 odstąpić te koleje rządowi rumuńskiemu, 
oskarżonym g y  * P e t c M b u m r  2 marca wieczór. Ze wszyst-

winszowania. Wieczorem u « ta  w kasynie obywa, 
tełskiem i pochód a pochodniami,

lutrgo
'1879 p. Kostrzewsai mown mu, aDy się nie bał 
tego 14 paragrafa programu, który grozi karą 
śmierci, aby tylko wydał wszystko a  zostanie u- 
wolniony i t d. a więc musiał już wtedy program 
dobrze znać

Na tem zakończył trybunał przesłucname pana 
Kostrzewskiego i po odebran u przysięgi od mego 
przystąpił do przesłuchania d r u g i e g o  świadka za­
rządcy więzień p. Jana L i c h a ń s k i e g o .  Świa­
dek ten atoli nic stanowczego zeznać me może,

w b £ r  ta  806,888 glo-lm ; p 17,919
nym Bogackim p rc tikó ł spisał, ale ja- j odstąpić te koleje

^ P o ^ p S s l u X d u  tych’ dwóch świadków przy- kich stron cesarstwa i od wsEystkieh klas nade
staoił trybunał do dalszego ciągu p r z e r w a n e g o  siły  adresy, podarunki i domeoienia o fundacyach
przesłuchania Adama D ą b r o w s  k i e g o .  Tenże, aa pamiątkę dnia dzisiejszego. D ł^  
tak samo jak na początku przesłuchania, stanów- carewicza stała przy boku Cesarza na J alkome 
czo przeczy jakoby bywał na jakich zebraniach, podczas serenady. Na przyjęciu ciało dyplomaty- 
przychodził wprawdzie do Sehmiedhimsena, ale szne zebrało się w komPleC1^  ^ B7 8̂ ®  Bfde E J  
S c h o d z i ł  jako przyjaciel do przyjaciela. U Pan- ły przepełnione Cesarz 
S c z a  na L brariach  wcale nie bywał i nie wie dę państwa w komplecie,
WOgóle czy się tam jakie zebrania odbywały. Konstanty odczytał adres Cesar.. o d > 

Następnie okazano om niektóre rzeczy zabrane ju śiiska ł brata a potem po' « • pfsyjęeiu
dczas rewizyi, a mianowicie najprzód wiersz! wi i kanclerzowi ks. GojL kaideeo  DOBła

{'redry „Do młodzieży", na której to kartce z a n o - d y p l o m a t y c z n e g o i  Oe polecił posłom
t o „ a M b W n « w i . t / p ^ l o w s ^ e ? ,K ,e m e r^  Bi.-
giadowskiego, Drozdowskiego i Jabłońskiego,, a J ^ d S  przyimował Cesarz senat, który mu 
na zapytanie przewodniczącego, co te nazwiska Po si“ ad* Nastennio przyjmował Cesarz różne
mają za znaczenie, wyjaśnia, żo to są nazv” ®.®J. .Z  i korporacje, a między innemi uozen-
najpiorw aresztowanych socyahstów i że on sobie j instytucje i y , honorowych Sekretarz
je dla własnej wiadomości zanotował; gdy mu nice zakładów ^ o w y c h ^ o n o ^ c k .  B etoetez
z a ś  przewodniczący przedstawił, że jest tam także stanu Y r nu^ntow icz order św. Andrzeja, jene- 
nazwisko Jabłońskiego zanotowane, a  tea p r z e c i e ż  i m o r ^ h n  _ P radz3a Abasa ordar ś. Wło- 
później został aresztowany, odpowiada oskarża y, I . . .  , k jagy tajny radzaa N&bokow order
L  osoba od kt6,oj on sie o tom dow.ed.tat, B j 1 ,  b r j t a t a * .
siała być widocznie żle poinformowaną.^ ^ |ś .  s S 1 , k  2 marca w nocy. Rano o 9 ej

odrzekł, że t e  
„ sta rosyjskiego

sjanie, do»o„V _ , ę„ ,  Sod,m J p o te»  »™ ..t.w aao

ge wszystkich stolic niemieckich, gdzie dwory I śledzić podejrzanego. ro j9kieg0s
eą spokrewnione z domem panującym, rosyjskim mepotrzeba, gdyż ma za

wa Dyc wiuuoiui« , P e t e r i b u r z  2 marca w nocy. Rano o 9 ej
Fotografię Waryńskiego którą zn?lez‘°“ ® Pod_ L ^ o w a ł  Cesfrz życzenia csób bezpośrednio go 
as rewizyi ukrytą zą obrazem, o 10  ej członków rodziny cesarskiej

d a,.6  ,a .o a , ,  innemi f . t o g r . t o  od M - M -  »p̂ W « ^ nej >, f!acu
• i i» _ ł J  «„vAtv nnaealm IPflPrsl- finllł

czas rewizyi ukrytą za obrazem
r a f i i

hausena. Co się zaś tyczy dwóch mu****, » r '  ‘̂ " ^ ^ e r ó w  oVsiakm jenerał adju
których miały być obok numerów^ wypisane htt*y w sab sztan a .J j d j t an t ów bocznych 
B. S. to I M  .1 , o . ta r t .n y  , . k  m o n ą  ^ j o -  t anU*, ; j ene . p a « w a  i V n e  » yL <
wad«ić z tego wniosek, że to ma znaczyć biblio-, ^ ** i ■■ , n. łs h . .  n  12 ei wv-
teka P;?«<«V° “  “m° S ' b f r t X S i 7.
Uomaczyć, ja k o . bibliotekę „m m am yntbw , »•«- eerkwi pahcowej. Korpnn o-

szkodliwe, bo jeżeli Lassale dla przekonania pro-ldm cy cywilni 1. . 8zlacbtV  bi : wszvscv w gal
kuratora pruskiego o słuszności zasad wypowie- kumeckie w sah “ ar8z^  
diianych w swej pracy „Program robotników mu- a kobiety w stroju Cale ciało dyplo
s k ł  napisać broszurę. „Pośredde podatki", to matyczne z dworem c ar
przecież książki tej t a  ag itacy jny .uw ażać^m e było okoł0 4000 osób.
można. {Dalszy ciąg nastąpi).

M inistrowie, 
ero ua-

- w *

■ft. Mówcy se strony centrum i partyi postępowej Ichowi 1.?™* H\d iw a n ia  stopni akademickich, s  
ajęli stanowisko opozycyjne partya liberalna wył ą c z ne  P }w m  wn i o8 e k  ź ą d a ją 6 y

rozpadła się, część ć z Bennigseuem na czek odrzucił 172 f ^ ^ p T t y c h  przez instytuta na- 
poszła za rządem a we wtorek, w diugim ^ u  ^ lo o śc i u ^ i e l a ^
obrad Stauffeuberg praywódaca drugićj połowy okowę od pan twa ^ - V i  obowiąako.
partyi liberalnśj oświadczył się przeciw noweli i irt. 2gi 8  ̂ . uczniow na wydziały uni-partyi liberalnśj oświadczył się przeciw ^  .‘ó na“ wydziały
Poniedziałkowa mowa jeuerała Moltke narnaciy j wego QWTCh chociażby słuchacze uszę-
la  zapatrywanie się rządu na tę sprawę a zara jwersytotów r*4d J > } t  • t katoHckie. 

- - '  " ilrnvm  nołożonia państwa, szczali na wolne wydział/, ro jem.

przyjmował. Zebranych było 
Oioło 3-ej w białej sali przeszło 600 uczennic 
zakładu rządowego wykonało kantatę ułożoną przez 

. ,Vs. Piotra Oldenburskiego, poczem odśpiewało
M R & &  J U  Ihimn narodowy i pieśń na cześć Cara. Cesarz był

° I mocno wzruszony i rozmawiał uprzejmie z ucien-
lnicami. Mimo niepogody ulice były przez cały

 _______________ . , Pressa). Za 100 dzień 0ŻyWj0n 9 tłnmami ludu. Na paradzie wystą-
kilo pszenicy płacono wczoraj po południu °d | piły wszystkie obecne tu w ojska. Zaraz po para
14-50 do 14-58,; za 100 kilo żyta 11-50; za IDO i dzje zaji  żdżały powozy galowe 1

N .w e dziś znajdujemy szczegóły w d*ioum- 
kaeh wiedeńskich o memoryale, jaki przygoto­
wuje sie w Kole polakiem w Wiedniu. Oto P rm e  
pisze, że autorem memoryału nie jest p. Duna- 
jewski, ale p. Chrzanowski i ie  pumo to zaj­
muje się wyłącznie regulacją rzek i budowlami 
wodnemi w Galicji, a nie ma być wręeznm Ce 
sanowi, lecz tylko prezesowi gabinetu, jako kie­
rownikowi ministerstwa spraw wewnętrznych. Je- 
szcze pedezas dyskusyi budżetowej r. z. wyka- 
zywął hr. Mieroszowski brak wszelkiego systemu 
owych budowli, wskutek czego sumy uchwalone 
albo bardzo mały pożytek, albo wcale żadnego 
krajowi nie przyniosły. Wniesiona przez hr. Mie- 
roszowskiego w tej mierze rezolucya została w Iz> 
bie przyjętą. Memoral napisany jest w duchu tej 
rezo lu c ji; ma on na celu zapobieżenie szkodom 
zrządzanym corocznie w Galicyi wylewami wód, 
przez systematycznie przeprowadzoną regulację 
rzek. Inny memoryał, jak  twierdzi Presse, wrę­
czony został on gdaj ministrowi sprawiedliwości 
Drowi Stremayrowi. Zwraca on się przeciw za­

rządzeniu prezesa sądu wyższego w Krakowie 
p. Darguna, iż księgi hipoteczne w obrębie tegoż 
sądu mogą być prowadzone w języku polskim 
niemieckim, co ma być zawisłem od woli odno­
śnego właściciela hipotecznego. Memoryał wywodź 
tedy, żfl na mocy postanowienia najw. z r. 1869 
zaprowadzony został język polski jako wyłącznie 
urzędowy w sądach galicyjskich, a przeto i księgi 
gruntowe po polsku prowadzone być winny. Jeżeli 
zaś podnoszono zarzut, że także pisma sądowe 
wydawane bywają w języku polskim lub nie­
mieckim, według życzenia lub pochodzenia strony 
interesowanej, Koło polskie nic nie ma przeciw 
temu, aby i 
były wskute 
wszzlako nalega
wadzone były wyłącznie po polsku. . , ,

Szczegóły te czerpiemy z dzienników Wiedeń 
skich, im też pozostawiamy za nie odpowiedział-
ność W  każdym razie ubolewać trzeba, że otrzy- wiać Koancyi, mcz « « » « . , .■ » ;  * »  , .  I ^  ee*0 mu pułkownika nie:
mują inform acje przed dziennikami krraow em i. « y ć  się koalicja. Związek z dai„eroi  jitL z leg o . Trzeeh bośuiaków, poróżmwszy się

i =  f e s s s  0 s t a t n i e  t e l e ^ m y  ” 0 Z 9 : :

zem była obrazem mihtarnym położenia państwa, j szczan «» “ 7 “‘i A , . e trzy artykuły, a
Na niój oparł się pierwaiy mówca nazajutrz lir. I Również ^chwalił odtoezone zostały do
Frankenberg z partyi konsorwatywnój; wyraził obrady nad artykułem m uczania
on żal, iż centrum nie stanęło wraz z konserwa ezwartku A rtykuł ‘" “ ^ Ł ó w  duchów- 
tystami, a ponieważ mówca tój partyi Reichen- publicznie wft^stkm ; >włonkom »  
sperger żądał rozbrojenia, przeto właściwą było oych me^ r . 7 ^ eahn’. f  b tz  u z jskan il
by rzeczą, aby centrum zaniosło prośbę do Pa- mają wolność P Art, kS  ten wymierzo-

X k a yl0i n L S T d f  l i r ^ l S d h S n S  ^niemal

icntrum Windłhorat radzi odesłać projekt do ko- jak  me Ib/ł w rofeu y

lwa ministra * wojny wcale' nie zdradzają obawy I ^ le^ ,t’r0. Corr., ze'nap&d
naruszenia pokoju. Nie k o n i e c z n i e  trzeba się ob -Swykaza , ja  j  ^ rogyigkiego i towa-
wiać koalicji, licz  działać, aby_niem og a po-

pewnem, że deputacya złożona z pp. J i ręMka, |Biepi i y j . » i « « ^ ^ “ rieVtwVpansla- | E 3 u  wykonawczego do ludu francuskiego, 
R iegera’i Sehroma miała posłuchanie u  ministra Hartm anna
oświaty bar. Conrada i przedstawiła mu obo.. I _ ( g „ „ ja t s m i  Politvka iuż dzisiejsza I p p t e n b W K  3 marca wieczór. Dziś około
jotrzeb i życzeń czeskich, ®a*y szereg mespra-1 ciązamu u P Gneist mówi oczywiście I godziny 2ej po południu kiedy L o  r i s - M e l i k o w
wiedliwośc ipopełnianych na Dze®haeh^w Czechac Z Z £ L i0  raiDy- Gfl0iSt ° 6ZyW1 81 K o d l i ł  do?swPego m leszkanm Jaktó  młody czło-

k. owsa 8 05 do 8 złr. 10 c,
Za 10,000 pr. litr. okowity płacono 37-50.

W i e d e ń  3 marca.
j \  • te o w f i t f t .  targowiekn ruch

slabl; mimo to cena triyma się na wysokości 37-60 
Peea t ,  2go marca: 36------ -36- ■ ałr,— Wr o c ł a w ,

  j r   ̂ 0 Wieczór jaśniało
miasto świetną iluminacyą a ulice były natłoczone. 
Porządek nigdzie nie został zakłócony.^ Oprócz 
doniesionych już nagród, otrzymali minister Ma- 
ko w i kontrolor Solski order Ś. Aleksandra New- 
skiego, ks. Alesander Heski order S. Włoctzimie
rza 1-ej klasy. . . .

P e t e r f t b i r r i f  3 marca. Cesarz udał się wczo-

3 S ; a  as? « d J» ssg  tsrarsaw -- ^
2go marca w miejsca 69 10 mrk. ofiarow. — na I raj o 3 ej po południu z Carewiczem do katedry 
marzec&9 10—•— mrk. ofiarow. S s c » o e i n ,  2gojkaiańskiej, modlił się tam i potem odbył prie- 
marca: w nucjsou 59-— sącz.- na marzec 58 80—•— Ijażdżkę. lluminacya była naj - u
Bark. na wiosnę 59 6 0  B e r l i n ,  2go marcaIpamiętano. Na ulicach grały kapele wojskowe.
w miejscu 59 80 mrk., na marzec 59 60—  mrk., n» J Mnóstwo pojazdów i dorożek krążyło; ̂  chodniki 
kwiecień-maj 60 30 mrk., na sierp.-wrześ—-— s u k .-  I były natłoczone a lud krzyczał hurra! U ochoci 
P a r y ż  2go marca: na tea miesiąc 73 25 frak., ni> I przeszedł w niezakłóconej radości. .
kwiecień 72 50 frnk., na maj sierpień 72-— frnk., naj P e t e r s b u r g -  3 marca. Cesarz nadał jeszcze 
wrz ś.-grudzień 71*75 frnk. I ministrowi robot publicznych Possiętowi order

f t ia f t* .  Wi e d e ń ,  3 m arca: sa 100 kilo z dworc* | Aleksandra Newskiego, sekretarzowi stanu bar. 
-  nłea 16 10—16-2 5 złr.— T r y  es t ,  2 marca: aa 100jStjernwal w Inflantach takiż order w brylantaen
kiło b® eta 1 0  s ir .--  B r e ma ,  2 marca: s a S i j i  naczelnikowi ministerstwa dóbr księciu Lioven
kiło 735 mrk — H a m b u r g ,  2go marca: w miej I or der ś. Włodzimirza 2ćj klasy. Dowódzcy rot 
smi 7-20 sark., na marzec 715 mrk., no sierpień grudz. tych pułków, w których zastępcą 
M 0 « * “  2go m m :  »  1 U U M .U  b j l  . « « AleŁend.t, g i ,
18‘76 — frk.—  « o wy  . tB, 2go marca: aa ga ioa ,|icb  aaefem, ----------- - "  ndintantami Ca-

7 4 ct. W ,  L o n d y n  2 marca. N o r t h o o t e  odpowiada-
T e l e g v « t n r  z b e i e w e  Gazety iw ousftie; jąc na zapytanie O t w a y  a  J 1* } 0 P1.4”  

z d tSISS --- W i e d e ń :  pszemoa 1 4 -  dojcza, iż wiadomości
15

1° od ' I ż "  do i 1 50  *łr ; okowiu pod względem Afganistanu (podziału między Au
; r  1 0 ^ £ ° p ^  Od 37 25 do 37-75 złr. -  ^ P . U ę  i utworzenie dwóch krajów odrębny eh

ra  książę przesłał Carowi telegrafem syczenia 
Przed południem odbyio się nabożeństwo z pa­
radą wojskową, a poseł rosyjski przyjmował po

do —*— złr, -------- .  .
maj.) 231-— ; żyto — S z c z e c i n :  pszenic*
—••— złr.; rzepik (jesień) — - słr. - -  p * r y t: 
mąki 159 kilogr. 69 25 złr.; Olej rzepakowy 79'- 
zh .; Spirytus —*— zk- W r o c ł a w :  Pszenica

-  ,odatku  gruntowym do przyjęcia w osnowie I sioną w jariam encie . mBÓ3twQ pogłoaŁ,k t)CEąeyoh

S F  5rp=sra»^

sam jednak nietknięty. Carewicz, książęta domu 
cesarskiego i dostojnicy państwa, udau się da 
Melikowa dla złożenia mu wizyty. Telegram z Kon­
stantynopola potwierdza wiadomość o śmierci pul- 
cownika K o m a r o w a  wskutku rany (na prze- 
ażdżce z pełnomocnikiem Onn).

P e t e r s b u r g  4 marca. Mówią, że Ł o r i a -  
M e l i k o w  uderzywBzy sprawcę, przeszkodził mu 
dać drugi strzał i schwycił go przy pomocy to- 
warzysząoyeh mu kozaków. Sprawea zamachu był 
porządnie ubrany. _______  _______

mnom

li  doróżkarza, a obaj m ają osobiście poznać H artrogodności; jak w ogóle 
’ je  jeszcze wyjaśnienia. 

Rosyjski Goniec Urzędo

b szef żandarmów hr. P. Szuwałow, b. minister spraw ską i jej ciemnotę 
wewnętrznych A. Timaszew, b. mi ister sprawie- ten me zdziwi eię,
nu-ffif-iAi hr Paleń b Doseł w Konstantynopolu | ehangielsku może być Polakiem. , T T  dhwosci hr. Paleń, b. poseł w Kon t y u , Q uwięzieniU Hartmanna podaje L a L a u tern e

H e j efz,ef w y m i e n i a f  powoła-1 m anna^A jencf rosyjscy rozpuszczają*pogłoskę, że
k o la  członków do „Ko-1 Hartmann jest Polakiem, że BpiBkow«y po lscy jo - 
ńrego jest naczelnikiem: 
wałów, b. minister spraw 
w, b. mi ister sprawio- 

_seł w Konstantynopolu 
naczelnik drugiego oddziała | O uwięzieniu

azą na zycio v>ara. iyłu   -
ską i jej ciemnotę pod względem etnograficznym

a dziennik ten podobno jest

D zio n n ik ^ro ^^k ie^cśw iad cża ją  radość z teS° y ° S a t o t o  ^ o s T s t^ lo s ^ k ie g T w  p i -

7  i • i f  i  • -  onł-Aw Xt} nftfVRHi

KwffS!®, —  W iedeń 4 marca, 2 godz. 30 *u 
a© poi. Renta papierowa 70-70. — Renta ®rebraa 
71-75. — Renta złota 85-60. — Losy z r, 1880 
128 25, —  Akoye Banku Narodowego 835 - - .  — 
Akoye kredytowe 297 50. —  Londyn 118-20. - -  
Srebro — • — . Napo!eony 9-46—. L « M  
87 25. — Losy z roku 1864 171-50. — Kkeyo 
kolei Karola Ludwik* 260 50. -  Akcye ko o 
Lwowsko-Czemiowieokisj 157-50. —  Akeye 1kolei 
weg. półn.-wsehodn. 141 •— . — Anglo-Bank 154-40. 
Obligacje indemn. galic. 97 75. -  Lost p reu .
węgierskie 113- Akeye kolei Koszycko-Bog.
122-75. Akoye kolei półn.-zach. austr. !69 - - fi — 
6 #  Listy zast. hipoteczne 100-75 — Marki 58 17 
Ruble 123-75. — 6 ^  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 98 50.

Usposobienie giełdy: mdłe. _____— _

obeznanymi ze złem, z którem walezyć są powo­
łani, jest to więc rękojmią, że niebawem poko 
nają ostatecznie hydrę nihilistyczno-rewolueyjną.

na kolei w Moskwie. Andrieux gotów był uczynić 
temu zadosyć, żądał tylko dowodów, aby mógł j

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

A n t o n i  K lo b u h o w s M .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  3 marca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.
Rubel srebrny obrączkowy . . • ■
Marki niemieckie za 100 marek . •
D ukat w a ż n y ..........................................
20 frankówka
Imperyał ważny . . • ■ • • •
Srebro austryackie za 100 ztr. . . .
Kupony srebrne płatno . • • ■ >

Listy  zastawne i  obligi
5 i .  pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie. 
i *  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy zast. Tow. k red y t.n em sk . .
6*4 listy zastawne Banku hipot . .
fi* listy dłużne_galm. zakł. w łotó
c l , 'tv  7a8t  g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
5  U I  36 la t! srebrem za 100 złr. w. a..
„ ,  , ’ 7 k r z. W Krakowie, zwrot

1,8 J .  M  ja t ' banknot. z a  100 złr. V .  a.
.  . ,. ,za 3®t ’ „ k r c. w Krakowie, zwrot

l a 18 1 a t ' banknot, za 100 złr w. a.
« . a t k r  z w Krakowie, zwrot7^  listy zast. g. z* kr. z.

za 20 lat, banknot, za 100 s . ^
1*  Asty zastawne Król. P o^  ^  n  ^  1Q{) rubli)
i ’/, listy zastawne K . g (za 100 rubli)

g  B ?  w .  i - ' »  ™“ >
Akcye kolejowe i  bankowe.

f i S S  S i  E S s k o t t r a i o w i e ę k i e j  P° f  200

;  s
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa  ..........................! ! ! ! I 27
Losy miasta Stanisławowa . •

124 25 
1 62 

57 50 
5 50 
9 38 
9 60 

100 
99 50

98 — 
97 
89 50 
96 50

100 25
101 -

97 25

97 —
97 50 o

260 -  
157 50 
286 —

żądają

125 50 
1 72 

58 50 
5 60 
9 48 
9 70 

100 —

100 —

98 50 
91 -  
97 50

101 50
102 50

96 —

99 —

99 25

101 50 
99 - g -  
99 oq  '
86 50 g

262 -  
158 50 
296 —

20 — 21 25 
28 50

W i e d e ń  3 marca.
Obligi długu państwa.

4V ,^ Renta papierowa . . . . . .
4 7 ,*  Renta s r e b r n a ...............................

Renta złota . , . . • • • • •
3 7 , 'A Losy z roku 1854 po 250 złr.. .
4-i „ „ I860 ,  500 ,
4 *  I * I860 „ 100 „ •
V  ” ” 1864 „ 100 n .

” ” 1864 „ 50 „ .
Losy C o m o -R e n te n .....................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ................................. 10* podat.
Bukowińskie „
G a l ic y j s k ie ................................  „
M o r a w s k i e ................................  „
Niższo-Austryackie . . . „ „
W yższo-Austryackie . . . „ „
Szlazkie .  ......................... * »
S ty ry jsk ie .     „
Siedmiogrodzkie . . . .  „
W ę g ie r s k i e ................................  »
W egier. z klauz. 1867 . . „ „
5yC Obligi poź. kolei węgierskiej . . . 
6”4 Renta węgierska złota . . . . .
41/ , . /  „ „ „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

węgierskie . .
Depositen-Bank . . . . .  
Escompt-Gesell. mz.-uustr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Dnionbank
Verkebrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez •/.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ 5>

płacą

70 95
71 90 
85 50

122 oO 
128 25 
131 
171 30 
170 
29

żądają

71 10
70 05 
85 65 

123 50 
128 75 
132 
171 90 
171 -  
130 -

103
96
97 50 

102 75
104 50 
102 50
96 50 

100 
88 
89 
88 50 

118 75 
101 40 
78 90

104 —

98 - 
103 75
105

120 złr. 
140 „ 

80 „ 
160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 „

88  75 
90 -
89 

119 
101 55
79 20

156 25 
154 -  
^05 — 
301 30 
281 50 
223 
805

835 
119 10 
138 — 
153 50

156 50 
155 -  
206 -  
301 50 
281 75 
224 — 
815 —

837 -  
119 30 
139 
154

65 5o 
148 50

66 —  

149 -

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 „ 
210 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

. 200 „
, 200 »
. 200 „
. 200 „ 
, 200 „ 
. 200 „

5*Donau-Dampfseh.-Ges .
E lż b ie ty ..........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol. • •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg.
Lwowsko-Cern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B 
Rudolfa . . ■ • •
Siedmiogrodzka I .
Staats-Eisenb.Gesell.
Sudbbahn (Lombardy)
Theissbahn (Cisańska)
Weg. gal. Łupkowska 

Nord-Ost . •
W estb. Stuhlw.

L i s t y  z a s ta w n e .

M  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
b% Boden K redit allgem. złotem płatne 
5„) „ papier. 33 lat
6$  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
l°/o  L isty dłużne Włość. „ 20 lat
6°2 Towarzystwa kred. „ -36 lat
5 7  «/o „ „ r złote 36 lat
4»4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5<  Galicy). Towarz. kredyt, ziemsk. . 
g.z „ „ „ nowe 37 lat
g«£ ” Banku Hipot. lwow. . . .
6.z Banku Włość. lwow. . . .
M  Bank. austr. weg. (Nationalb.) w. a. 
5»4 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
k ii „/ Weff. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
5V*K „ Boden-Kredit-Institut . . .

P r i o r y t e t y  kolei.
A l b r e c h t a ......................... 600 złr. 5jt
Alfóld-Fiume • • • • 200 „

Em. 1874 , 200 „
Bonau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6^
Elżbiety . • • • • * 1 9 9  z r - 4 / ,*

Em. 1862 r. . 300 B

płacą
313^— 
188 50

158 -  
2360 

167 — 
261 75 
124 — 
157 75 
169 
173 75 
153 — 
136 75 
274 
88 

229 
130 
140 75 
144 50

żądająpłacą
99 75

żądają 
615 — 
189 —

158 50 
2365 

167 50 
262 25 
124 50 
158 25 
169 50 
174 25 
153 25 
137 25 
274 50 

88 50 
230 — 
130 50 
141 50 
145 -

93 — 
118 50 
101 —

98 
101 —

99 —
95 50 
90 25
96 76 
96 75

100 50
101 75
102 40 

98
ICO—  
■101 50

119 — 
101 40

85 76 
87 25
86 25 

108 -
97 75 
97

97 
97 -  

101 —  

102 
102 55 
99

102 —

86 25
87 75 
86 75

98 25

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr,
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 „
Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 /,?4

„ „ wal. a. n
Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j4

„ poż. 14 milion, 1872 „
„ poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
„ Em. 1873 200 

Gal.-Kar.-Lud. I  Em.
„ n  „ 1867 

:  • m  „ i8 7 i
Koszycko-Oderb. . . _ •
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 

„ II  „ 1867 
” ” III „ 1868
” l  IY „ 1872

Nordwestb. austr.
.  Lit. B.

I  l  Em. 1874
R u d o l f a ..........................

Em. 1869 . .
" Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I  . •
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

300 „
300 „
300 „
200 „
300 złr. 4*/,^ 
300 złr. 5*  
300 „
300
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200

złr.
500 fr. , 
200 złr.

Theissb.-Gesell. . ■ •
W ęg. gal. Łupków. . ■

„ „ I I  Em.
Nordost . . •

„ złotem 
* W estbabn . .
” „ Em. 1874

Losy.
5°/„ Donau Reguł. . . . 
Premiowe W iedeńskie .

„ W ęgierskie . 
3 /  „ Tureckie . . 
Kredytowe . . . . .

3%

200
200
300
200
200
200

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 złr.

100 
97 50

97 25

104 50 
102 —  

106 50 
HO 25
105 25 
98 90 
97

105 50 
103 25 
102 50 
86  —  

88 50 
91 50 
85 5 
83 -  

100 75 
97 25 

117 -

98 75

107 -

105 50 
99 10 
98

103 75 
1 /2  75 

86 50 
88 75 
92 - 
86 - 
83 25 

101 
97 75

92 75 
91 — 
90 50 
81 50 

175 25 
122 20 
108 25 
95 -
83 30 
81 -
84 50 
98 50

85 -

93 25 
91 
91 
81

70
50

122 
108 
95
83 
81150
84 "  
99 
87
85 50

112 25112 75 
119 90120 30
113 —[113 50 
17 751 18

179 — 179 25

Clary .
4-f, Donau-Dampfsch.

50

75

. . 42 ,

. . 105 ,
iń sp ru k u .............................20 ,
K eglew icha......................JO /»i
K rakow skie........................*  ,
Ofner (miasta Budy). . . .  40 ,
Palffy.................................?2
R u d o lfa ...........................................1® /«■
S alm a.......................................... ........
S a lz b u rg s k ie ...................20
St. G e n o is ....................... 42
S tan isław ow sk ie .............20
4 */,* Tryesteóskie . . . .  105
4 *  .  . . . .  50
W ald s tem a ....................... jj*
W in d is c h g ra tz a .............21

Waluty.
D ukaty w a ż n e ......................................
20-frankówki . . . • * • • •
Im peryały r o s y js k i e ...........................
Funty sterl. a n g ie l s k ie .....................
L isty tureckie złote . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Ruble papierowe za 100 . . . .

płacą

75

l .w ó w  3 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5*  Listy zast Tow. kred. ziem. .
4* » ” » * » , ; . •
5*  „ » .  .  37*letnie
6*  „ „ Banku hipot. gal. .
6*  „ „ „ włościań. gal.
5 *  Obligi indem. gal. 10* Podat. . 
6*  „ pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  1 marca.
4*  Listy zastawne II seryi . .

kupon
5*  Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4*  Listy^likwidacyjne . .

kupon

43 50 
107 — 
25 -
17 50 
20 —  

43 25
43 —
18 50 
51 75 
22 —

44 50

122 —  

62 50 
33 — 
37 75

5 56 
9 46 
9 69 

11 80 
10 72 
58 05 
125 —

żądają
43 75 

107 50
25 50 
18 — 
20 50 
43 75 
43 50 
19 — 
62 25 
22 50 
45 —

123 — 
65 — 
34 — 
38 25

5 58 
9 45* 
9 71 

11 85 
10 74 
58 10 
124 25

292 — 296 —
96 50 97 50
89 60 90 60
96 50 97 50

100 25 101 25
100 50 102 50

97 25 98 25
98 — 100 —

rub.jkop. rub.|kop

_ _ 99 75
— — 074
— — 98 75
— — 093
_ _ 86 —
— — 097

P l
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t o w a r z y s t w a  D o b r o o iy n n o ś o J

W KRAKOWIE 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
ochmistrzyni chłopców w Za­
kładzie sierót Towarzystwa Dobroczyn­
ności. Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 70 złr. w. a., wikt i pomie­
szkanie z opałem, światłem i obsługą. 
Posada obsadzoną zostanie t y m c z a s o ­
wo od 1 k w i e t n i a  do k o ń c a  roku  

1880.
Podania składać należy najdalej do d. 

11 marca r. b. w kancelaryi Towarzystwa 
Dobroczynności przy ulicy Karmelickiej 
pod L. 56.

Kraków dnia 29 lutego 1880 r.
Z Rady Ogólnej Towarzystwa 

Dobroosynnośol.
Prezes Sekretarz

Dr. K . Hoszowski. Dr. Leon Cyfrówkę.

OGŁOSZENIE
Gdy spółka handlowa pod firmą „Kwiat­

kowski i  Pilceru dotychczas istniejąca za 
wspólnem porozumieniem się obu spólni- 
ków rozwiązaną została wszelkie wierzytel­
ności tśj spółki mnie odstąpione zostały — 
przeto wzywam osoby których to dotyczy, 
aby wszelkie zapłaty odtąd tylko do rąk 
niźój podpisanego uiszczać zechciały.

(629-3-3) Jan Kwiatkowski.!

O b w ieszczen ie .
Ł. 1436. [667-2 3j

Dnia 19 marce 19§0 r.
i następnych odbędzie się w mie­
ście T a r n o w i e  (Galicya za­
chodnia) g ł ó  w n y j a r m a r k  
n a  M o n i e ,  odznaczający się 
doborem koni najpoprawniejszej 
r a s y . (667-1-3)

Tarnów dnia 16 lutego 1880 r.

Ł e ś n l e z y
e g z a m i n o w a n y ,  zaopatrzony w chlubne 
świadectwa, praktycznie i teoretycznie wy­
kształcony, poszukuje posady w kraju lub 
zagranicą. Łaskawe oferty proszę adreso­
wać T. S. poste restante Radomyśl 
nad Sanem. (691-3-3)

Do nowo urządzonego magazynu 
honfeheyj potrzebną jest

panna  sklepowa
przyzwoitego prowadzenia i przyjemnej 
powierzchowności. Wiadomość w handlu 
J. Deichesa na P ia s k u .  (625-3-3)

W a p n o .
Zarząd wapienników systemu „Hofmań 

skiego“ (Ringofen) Schonberga w 
K r a k o w i e  na Kazimierzu pod L. 38/39 
zwane „Krajowskie" — poleca Szanownej 
Publiczności swoje powszechnie za najlep­
sze uznane w a p n o ,  albowiem wolne od 
wszelkiej różnorodności, przeto przy ga­
szeniu o 20#  więcej wydaje, jak wszelkie 
inne wapna w całej okolicy ze starych pie­
ców ; jak również k a m i e n i e  murowe ze 
swoich kamieniołomów w Zakrzowie z od­
stawą na żądane miejsce budynku, po u- 
miarkowanych cenach —- zaś wapno miał­
kie przy piecu po 1 złr. za furę. (624-2-3)

Ein junges M a t a
22 Jah r alt, katholisch, in alien weib- 
ichen Handarbeiten geiibt, sucht En­

gagement ais deutsche Bonne. Adr.: 
Pauline B eyer, Ratibor, Postgebaude.

(726)

Mieszkanie parterowe
złożone z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
nwnicy, z dwoma wchodami, do najęcia 

od 1 kwietnia 1880 r.
Trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, 
jiwnśca, do najęcia zaraz lub od 1 kwie­

tnia, na II. piętrze.
Wiadomość u właścicielki przy ulic? 

( a r m e l i c k i e j  pod Nr 65. (725-1-3)

Wtsś Znamlrowice
dwie mile od Nowego Sącza odległa, przy 
gościńcu Wojnicko-Sądeckim i ćwierć mili 
od gościńca Brzesko-Sądeekiego, nad Du­
najcem położona, ornego pola 130 m , łąk 

ogrodów 11% m., pastwisk 32 m., lasu 
wiklin 74 m., wraz z propinacyą i zasie­

wami jest z wolnej ręki do sprzedania. Bu­
dynki murowane w dobrym stanie. Bliższa 
wiadomość pod lit. F. S. poczta L u b ie ń  
pod M y ś le n i c a m i .  (720-1-4)

«Sywa *i§ s nimwo&yr. 
tó.itkism pfsissiw n n r o *. w y *  SsuMMtloxn, festa- 

|  b o h l e  h a © w  I,
Isssssessmości i wazel- 

k i *  ł l e r p l s a l o n  , t e r a l o w y n .
Zadawalała kkarsy i oheryob Ljfesr.ks od ko*

STARE WĘGIERSKIE

wino naturalne
wyborny i wzmacniający napój domowy. 
Rozsyłka rżetelnie za pobraniem pocztowem 
(Nachnahme) franco z odstawą na tutejszy 

dworzec kolei żelaznej.
W bw.łk&ch po 25, 50, 100 litrów, a mianowicie: 
Białe wino, stara, pierwszy gatunek, litr po 26 c.

drugi gatunek ,  B 22 , 
Czerwone wino, pierwszy gatunek „ „ 30 „  

W butelkach po 70 centilitrów:
But. białego wina stołowego, doskon. ktr po 40 c

czerwonego 
„ do potraw słodkiego
h deserowego „

% butelką; w skrzynkach po 
brze zapakowanych. Baryłki 
koszta. — Zamówienia pod adresem) „EL. €)«!< 
rlaagf®8P, Weinberg- nnd Kellereibesitzer in S t .  
ff iteo rg em  bei Pressburg in Ungarn.“ [639-2-3

45 , 
60 , 

» » n 0̂ >
12 i 25 butelek do 
i skrzynki po cenie

ii hurtawny B. Haiti i  Irjeśeie
dostarcza pocztą za zaliczką oclona i opla­
mię w najlepszym gatunku za 

kilogram netto:
najlep. kawę perłową po złr. 2T0, plan 
tacyjną kawę Ceylon po złr. 1-85, wybo­
rową kawę Mokka po złr. 1*90, wielko- 
ziarnistą kawę Kuba po złr. 1-85, zieloną 
kawę Jawa po złr. 1*55. (Na żądanie gor­

sze gatunki znacznie taniej).
Wprost dowoź c. na chińska 

herbata: 
cesarska MMange po złr. 7-50, Souchong 
najlepsza po złr. 5-90, Pecco kwiat po 
złr. 4-60, Congo najlepsza po złr. 3*30.

Zamówienia niżej 4% kilo netto nie bę­
dą wykonane. Przy większych wysyłkach 
koleją odpowiednia zniżka. Na żądanieza­
płata po odbiorze towaru. (3284-28 -30)

C2AS s Piątka 5 Marca 1880.

P ąsowe chusteczki wzajemnie 11 
stycznia b. r. B. E. Z. Wskutek 
dalekich podróż odebrałem do­

piero wczoraj łaskawy list, za któ 
ren serdecznie dziękuję i „Bóg za­
płać". —  Upraszam o wskazanie mi 
nowego miejsca na sobotę popołudniu. 
J . K. post. rest, już wiadomo. Rzecz 
honorowa. (727-1-)

§nhjekt mój pan Wilhelm 
Ganzl opuścił nagle mój 
dom. Ostrzegam, aby te­
muż nie dawano wypłaty 
na mój rachunek.

Manryoy Sachs
(723-1-3) w Wrocławiu.

wy wjmtart
W Paryżu, t>iloa Vivienne, 36, i? spies# Bra Gfca 

bis. w km towU  w aptes® p, J, Ttraayfisklcgc 
w aptece a. W. Rsdyk*, — w GWniowe£«h w sp

tccs p. Gosfohawskisgo, — w** L aosie  w asts-ic p 
£rzyzs -  ' - ’ ’ -  ‘ -  •zanósrakiego 8 4

Ilrm  Patflfeona
W ata gośćcowa

wyleczą natychmiast i koi szybko
_ góśslto _ i rmm&tfiwf

wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa 
rzy  ̂ piersi, szyi i zębów, gościec głowy 
Cfild i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 s., w pótpaczkach pt 

40 s. do nabycia u E. Stoćhmara, aptekarz* 
* K r a k o w i e ,  ulica Grodzka. 112 3 9j

K O M I T E T
kierujący za zgodą Jubilata, ogłoszonem już wydawnictwem

M$l\ pamiątkowej J f  i ł e m  J. I. Kraszewskiego
oznajmia niniejszem, źe prace przygotowawcze są w toku, a zarazem 
uprasza o nadsyłanie wiadomości o miejscowych obchodach jubileuszowych. 

Prenumerata wynosi złr. 4 —  marek 8 —  rubli 3.
Czysty dochód przeznaczony jest na pomnik 

Adama Mickiewicza, majacy stanać w Krakowie.
Bilety prenumeracyjne zaopatrzone su w pod­

pis skarbnika komitetu Wgo Adama Miłaszew- 
skiegu i tylko te są ważne.

Adresy W ydawnictwa: Adam M iłaszewski, dyrektor Towarzystwa 
Zaliczkowego; księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie.

Kraków dnia 16 lutego 1880 r.
W ł. L . Anceyc —  D r. Adam  B e l ikowshi —  A . H  K irkor  —  D r. Lu- 

cyan M alinowski —  Adam  MiłassewsH  —  X .  Ignacy Polkowski —  
1j |'Szczepański A lfred  —  D r . W ładysław Wisłocki. (552-2-3)

S a f e
styryjski

piersi.
!!!0stri«!§ii« pfif-ilif J«g« siiśltdftw&atiilll

WJę«ei niż od 3 ' lat nlnbfray Jako jedyny i nąi wyborniep*y środek tasniezy przeoiw 
w D z e liifm  e ł e r p i e n t o i n  h r t a n l  I p M y r a ą ó ó w  o d d y e h a a l a ,  jak: b a w l o w ł ,  
(g ra p ie , c h ł y r c r ,  c śo rp lp w fo n a  saryS i p l e w i  td.

We flaczkach 8 < y r y j ,l i i« g o  aobta a l o ł o w e g o  są wypalone słowa: „ A p o th « e h e  
jrm n H l i w h e n  łn  €#«•»*.« tudzież znak «ł. 1* ,  prócz tego na etykietach podpis fabry­
kanta: A . P aryrlr ltR ie .r , AjemttopSjser, w  l « : l o r , e  n l e b l m h l i o .

O trzeesmy przed Ecm«ni naśladowaniuni i falezo ireii»nu i prosimy Sztn. kapujących, 
aby tylko te flaszki za H| n t w ó i l w e «  przyjmowali, które mają powyższe znaki.

Gss& flsisfcl 88 fm.L w. &,
Główny skład rozsyłkowy: J  Purgleitner aptekarz w Grazu 

S k ł s f l w H r a P o w l f l  «  p p . JT. J a h n « ,  W i l h e l m *  V e a z a ,  K o n s t  W i s z
u lew sfe ls-fro  asg»t-« A . TOjIsM egro W .  R e d y b n  ssp t.— w Biały u J. Krausa —
w Bochni u P. Bied-ie’sk-'e *o a ter, — w R.-eszowie u J. Ś:haitt«r» — w Radymnie n J S - i-
rhows io o fr.Tit — w S'ryin a Tnl Zgórgłrego aut. 29 7 12>

9  E

Niezbędna w każdej rodzinie
P®!a€ii,-wtil#rsia. tews pożywna I fJr«wł

Jato uznany środek pożywny dla słał>ow:tysh drieci, dla dorosłych po wyniszczająsy, h ehorobsch 
wzmacniający; uastepn^e prze iw »© t® »w »tysB 8  w y « y jp t i© m , U n d e c z e e ,  d y a e n t e r y l ,  
h w e a e n  L o tty d i:* , n i e ż y t e m  ś e ł ą d f m  tudziri we wszystkich e h e r e b a e k  ®*y:ł 
jako ś n d r k  e e h r m m y  przeciw l e p e l e n ł n  i i l p b t o r t t i a  z najlepezyai skutkiem uśywaoy.

Paczka 90 eht., */, psczki 50 cat., */4 paoiki ?5 out.

m t  Dla cierpiących m  pleni 1 plnca
Dr. med, Faykissa Wyciąg Molowy ze Spiskich Karpat

1 flaszka z osisein użycia 75 act.

Cukierki W  1paczka 50 cut., 
nura 25 ent.

Od dziesięciu lat z najlepszym skutkiem używane przeeiw kas?l!«i, nieżytowi, chrypce, kołdn- 
ezowi, grypie, astmie, dęlkiema oddychaniu, k Ikons, bronchitis, zspaleni"m plne i t. d. — Praw­
dziwe do nabycia u wynstecy sam?go JiSssefes F m y K tssm  aptek. w T e m e s w a r z e ;  w B u d a ­
p e s z c i e  u J ś c e f e  7 S sr ftk i»  aptek, KSaigstrasse Nr. 7; główny skład w Krako­
wie U A. Siedleckiej© aptek., M. W y ls ls S e s ®  aptek., J . Ti-SMB*ayA-
e W e « #  antek.; we L w o w ie  u SE, ŚEei«^.«»<s» aptek., aptek.; w N«w»n> Sącz u
a H o s t e p b t e w t e s i e  spedkotierońw (561-3 6)

I j g g g u j l  przyjmu^  za s^ romnem pokryciem na bardzo

NA (521-6 6)

g i e ł d ę

przystępnych i bardzo rzetelnych warunkach.

Fr. Is. lalzmajr & Co„
S c h o t t e n r i n g  Nr. 31 w W i e d n i u .

Apteki, „zmn beli. ŁeopeM" 7 Wiednia
Stadt, Ecke der Pianken- u. Spiegelgasse

F I L I P A  I K i J I T E I l l . ł
poleca Szan. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w i ś c i e  s l r w t l ł i i j n c y c h  i  t o a l e t o w y c h  ,  które się we
w s z e l k i c h  w y p a d k a c h  sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przej;zeois. Szan. Publi­

czność u rasza się, żsby tylko te i r o d h t  za p r a w d z i w e  przyjmowała, któro opatrzone są m o j ą  f i r m a .

N e u s t e i n a  ocukrzone, krew 
przeczyszczające pigułki Sw. 
Elżbiety © r^ ^ i.ą lP ^ iow o ln ieB ie ,p rse-

J  7 czyssczają krew, a przytem a§ zu­
pełnie nieszkodliwe, ps ’ 
słabości dolnych e*ęści 
bośoiom organów płacowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuw*ją każde zatwardzenie, to źródło wielu cho­
rób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonalszym a pm tem  najtańszym. Zwój 
* 8 pudełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
1 złr. pojedyncze pudsłso SS ct.

Takowe tą ehlubnem twiadeetwem radcy dwom  
i profesora Pithy taSMtycone.

Proszek do zębów Victoria
le m y  h środków po 8 5  e .

Damasceńskie mydło ró ż a n e j

Damasceński krem różanyna
gładką eerę 1  z ł r .  4 0  c .
El B d l i t O  skutkujący środek przeciw

wypadanm włoaó5? i do zupełnego 
uchylenia łupieżu 1  z l r .  8 0  c t .

Beaume Girome,
Pomada B r » w « i 7 S : l i S 5
i konserwowania wło-ów, przywraca naturalną 
bsrwę włosów. Duży słoik S  z ł r .  m;.ły 1  z ł r .

Dr. Oaiimanna środek do farbo-
nieszkodliwy, 

nadaje każdy kolor ?cz»r- 
z ł r .

kaiiią i
Krople na wote^»“^ | ? S “  
Sztuczny sok * g ^ \g jg g *
Szwajcaryi, nspokaja natychmiast każdy kaszel
t ból w piersiach 9 0  c t .

Dra Fremonta likier regenera-
p v i n v  najlepszy środek wzaiacniająs? i orze 
c y j « y  żwiająay a  z ł r .

M o n f b i n  wyborny środek żołądkowy, uśmie- i 

7 m  kurcze, używ. także jako tyn- I
kturs na zęby i weds do ust 5 0  c .

Igliwiowe cygaretk a
dis. cierpiących na SRtteę. 25 sztuk 1  z ł r .

wania włosów, ^ W o
ny, brunatny i blond* siwym włosom 8 a

*5 -W § «5 a ©
-g ^

O tm
r

Proszek damski, oryentalny
gładkości, delikatności i miękkości (biały lub ró­
żowy) 4  z l r .  i po 5 0  c t .

Gtiakowy plaster
ści i wszelkim racom 8  z ł r .

Gnako"wa tynktnra'
ozaym nirźytom żołądka i t. p. z ł r ,  1 * 5 0 ,  
8 . 5 0 ,  4 .

Gnakowa maść %. T‘t : f  »a ,r,?rożne bole 8  z ł r .

C u k i e r k i  małgorz&tki przeciw kaszlowi 8 0  c .

Oreiilon na 'srsz'f8® e Choroby uszów, na 
7 głuchotę, szum w uszach ftp uży­

wa się ee skutkiem SO  c t .

Gnakowa eseneya p";

Albuminat żelazisty
dia cierpiących na biadaozkę, rekonwalescentów, 
iiefwowych i t .  d .; już po kilku dniach cznćmo­
żna nadzwyczajny jego skutek z ł r .  1 * 5 0 .

Elektro-motoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem z ł r .  1 * 5 0 .

bów i b- iorn tychże z ł r .  4 * 5 0 .

Wyciąg aromatyczny, przeciw
gOŚĆCOWi, P°le®a; s.i9 nąjmocniśj wszystkim

cym 9 0  c t .
na gościec i reumatyzm cierpią-

Haliejskie pastylki jodowe
nie tran wątrobiany, leczą gniiec, zastarzałą ki 
łę gruczoły, ból głowy i oczów itp. pudełko OO c,

Quebracho wyciąg $
óierpiąnyóh na łstmę przez pr> f. Dr. Skody w 
Wiednia i Dr. Pemfda w Erlang«n no 4 z ł r .

Pasta do zębów Odontin,
k'c z* by źe «ie stają białe 9 0  c t .
P o —h o  sPr0W5dzone z t'bin, uśmierza zsraz 

7 cajmoc. migrenę i ból głowy 4  z ł r .

Dr. Bayera prawdziwa Pulche-
r v n a  jest na)l*psrym środkiem przeciw pl.t- 

'  ‘•mom wątrobianym piegom, nadaje płci 
koloru róży i lilij z ł r .  4 * 5 0  i 8 0  c .

Royera maść hemoroidalna p.“lec*
J  się naj­

mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid, złr.4  6 0 .

się rąk i nóg 5 0  c .

Myllo aalicylnwe, * ;

Injection Cadelle,
cherza śluzotck lub białe upławy , nie pozosia- 
wiając złych po sobie skutków z ł r .  4 * 6 0 .

wyborny środek przeciw złemu tra­
wieniu, rozwolnieniu, osłabieniu, st-hu- 

dnienia 5 su botom. Cena fla»?ki 8 0  c .
Kumys

Schriera pigułki na zęby, n̂ajie-
środkiem na popsute zęby 9 5  c t .

S to r a x -G r e m e , f l i°^krnące nowszy:
7 stkie słab. skórne 8 0  c .

P a n ie r  W lil iS i  l>rze''- katar, wpio piach i 
* 7 szyi i grypie z l r .  4 * 9 0 .

Dr. Heid era proszek na zęby as c .
Zgęstctonc mleko siwajearskie po 55 o , Mąeska dla dzieci Nestla po 90 c.. Dra OSIMsa proszek na trawienie po 84 c., Woda anaterynowa do ust, 

Poppa 1 złr. 40 e., Wyciąg mięsny Liebiga 80 c. V, funta. Dra Pfeftrmctna pasta na zęby po 1 złr. 25 c., Polta pomada rezedowa po 1 złr. 50 ci, 
znajdują się zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych firm pa/ryskich. Czekolady Compagnie fremcaise po 60 ct' 
do 3 złr. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 złr. J/4 /unta. Skład wszelkich instrumentów do u ż y t k u  leczniczego jako to : enemki, wtrzykawki, ban-

. . ___________ daże najtemiej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innych artykułów toaletowych.______
Foteeam Szan. raobezuuśei leki w ocukrzonej formie m ., no wicie: emiaę ,  kopaiwę, pfoaxeK Do wet*, żtaszu, tran rybi, biomkah, ruaibaroarum 
dwuwęglan sody, m»gnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfiki *w firmacyi franens., augieisk., ameryk., nieińitc., sżwijesrak i'austr. 
zawsze na składzie. — Wszelkie artykuły z wystawy paryskiej 1878 r. wchodzące w dziedzinę farmscyi, psrfameryi i toalety pośińiiam na skła­
dzie i rozsyłam c*nniU da^mo. Zwracam szczególnie uwagę na dziełko D r a B o l l t  S c h O n h e i t s - n n d  G e a n n ilh c I ta p B e ą n  c-na 8 0  c .

P i w o  ż e l a z l s t e  lepsze i zdrowsze niż wyroby słodowe, dla zdrowych, rekonwalescentów i chorych wzmacniające i pożywne 5 0  c*
flMT* Wysyłam za zapłatą w gotówce lub za zaliczką i opusiezun odbiorcom hurtownym znaczny rabat. Hjpig 99*12-12)

37 182 293 
2476 2722 
4344 4488 
6493 6512 
7689 7699 
8622 8689 
10242 10403 
11206 11212 
12138 12163 
13188 13192 
14107 14201 
15567 15572 
16946 17109 
18028 18060

Serya B. na złr. 300.
37 222 227 311 361 381 640 789 796 862 1207 1542 1702 1741 2094 2325 2436
2722 2783 
4340 4486 
5026 5062 
6969 7492 
9225 9407

Asystent fftrnttcyl
poszukuje umieszczenia. Adres: 
K. Kowalski w Krakowie, ul. G r o d z k a  
ŚTr. 55, pierwsze piętro. (623 3-3)

Mąfeę keśd&oą
P I F @ W ® 1 |

w najlepszym gatunku, z  zaręczeniem 
3Va do 4 %  azotn i 21 do 23%  kwasu 
’osforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Aprencyi dla 
Bolników S. Mikncklego 

w Krakowie.
© wczesne zamówienia 

uprasza sic. (543-6-20)
'abryka parowa mąki kościanej i gpodinm

B. S e t t e r s  I  F r i i s !
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

FABRYCZNY SKŁAD GORSETÓW 
„zur scltdnen T a i l le“

w Wiedniu, L, Tuchlauben 17.

S s c s e g ó l n o ś c t

w jadeflsk’cli i p a r p l i c h  p rsr ió w ,
Pr y zamówieniach łistoitnycłi uprasza dę o mi*rę 
ibitli wzię ej n t bu n . (842 2-8)

C. i  uprgyw. I l ic y js t i  Meyjny la n i  Biputeany.
•  W I - I 1 Z

dnia 28go lutego 1880 r. wylosowanych, a dnia Igo września 1880 r. 
płatnych L i s t ó w  h i p o t e c z n y c h .

Serya A. na złr. lOO.
471 569 615 886 1281 1387 1510 1567 1843 2012 2107 2309 
2802 2885 2975 3118 3374 3504 3508 3718 3786 3938 4007
4748 5143 5202 5338 5386 5669 5824 6150 6184 6220 6443
6562 6585 6698 6738 6838 6842 6914 6951 7071 7200 7418
7749 7931 7971 8068 8138 8163 8201 8249 8278 8394 8451
8897 8987 9142 9242 9369 9423 9595 9748 9763 9862 10084 

10470 10596 10651 10663 10668 10685 10821 11030 11096
11364 11401 11600 11645 11651 11735 11791 11854
12206 12246 12460 12626 12668 12934 13016 13100
134.31 13489 13515 13666 13673 13721 13801 14063
14700 14765 14774 14775 14898 14991 15311 15330
15636 15972 15984 16087 16142 16150 16626 16748
17178 17191 17193 17319 17328 17329 17498 17714

11357
12167
13381
14456
15594
17147
18224

2328
4056
6489
7460
8549

10100
11104
11981
13142
14070
15333
16800
17790

18259.

3024
4547
5157
7573
9421

3295
4581
5164
7615
9524

3298
4590
5575
7882
9553

3636
4677
5662
8099
9597

0524 10673 10910 10915 10930

r3733 3750 3794 3801 3817 4145 4275 4333
4705 4771 4804 4807 4822 4896 4921 4928
5731 6040 6101 6139 6188 6226 6659 6802
8115 8119 8448 8685 8906 8980 9083 9086
9649 9871 9960 10160 10172 10195 10273 

10948.
Serya C. na z l r .  5 0 0 .

2 25 41 52 208 362 408 438 513 615 648 695 871 919 932 992 1031 1303 1383 
384 1848 2161 2657 2733 2750 2767 2790 2823 2888 3206 3336 3444 3462

3491 3538 3540 3607 3655 3747 3774 3886 4051 4081 4580 4751 4755 4932
5352 5443 5475 5573 5582 5597 5649 5677 5726 5809 5966 5996 6053 6061
6200 6223 6703 6829 6909 7244 7663 7852 7926 8306 8326 8387 8935 9087
9090 9091 9265 9455 9906 9941 9974 10111 .10137 10223 10479 10665 lOTSi 
10819 10968.

Serya D. na złr. IOOO.
66 118 135 143 265 296 376 479 493 512 724 955 1026 1148 1211 1264 1268 
1386 1459 1675 1802 1892 1925 1983 2087 2499 2680 2859 3552 3670 3861

3983 4070 4! 10 4131 4240 4383 4473 4525 4571 4591 4722 4741
4934 5002 5238 5368 5584 5778 5816 6600 6876 7046 7137 7153
7301 7327 7383 7479 7481 7669 7673 7751 7858 7869 7875 7974
8157 8190 8224 8356 8659 8708 8763 8764 8922 8928 9340 9534

3877 3916 
4773 4922 
7199 7236
8007 8034
9583 9744 9809 9909 9968 9969 10174 10499 10576 10654 10764 10965 11331
11847 12092 12114 12246 12342 13007 13050 13209 13248 13329 13372 13391
13392 13439 13574 13709 13901 13907 14098 14U6 14222 14247 14444 14698
14701 14841 14892 15118 15198 15356 15376 15443 15709 15728 15794 15913
16028 16160 16268 16566 16570 16723 16761 16791 16909 17151 17168 17276
17301 17305 17467 17546 17582 17848 17854 17889 17969 18050 18091-18135
18227 18355 18376 18455 18550.

Serya E. na złr. 5000.
33 42 55 59 89 129 261 412.

Dokładny wykaz zawierający także restanty 
wane, będzie rozesłany dnia 4 marca 1880 r.

Lwów dnia 28 lutego 1880 r.

numera zakwestyono- 
(669)

C. i  nprsjw . pfe stepy Baik Htpeteezny.

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
SŁABOŚCI PIER SIO W E

PF. GUBKHBAllŁiT e i Cle, Aptekarzy w Paryża.
8, ulica Virienne.

Od m i t -  j>r*ęar*t buł wmedl w powsaacłun alyets. L*czy on
długoletnie, 1

i utycie. Leczy on katary, kaorie, ctrypkl 
b oddechowego (bnnchłttt) ale ssacegwiue) 
xldom piersiowym (phttMe) I marnienia czyli 

’ i potnienie nocne, a chorzy
tlaez, zapalenie gardła i kanału 
' i skutki uźj' 
lataniem je

tżybko powraoają do póżądańego zd _____
eoku głowiastej eałaty i laurowych liści p. GrimauU, bardzo przyjemnego smaku! Uedy

pomyślne sprawia skutki użyty przedwko słabośdom piersiowym (phtisie) I marnieniu 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, acł

zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują częste Pastylki

rządowy fran- 
 __________     ̂marka fabryczna

i podpis GRIMAULT et COMP.'znajdowaty się ńa jednej etykiecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

O—<•o- O—

„ G K i i S A M I A 4*
Towarzystwo akcyjne zabezpieczenia życia w Szczecinie

Biura w W i e d n i u :  „Germaniahof“ Sonnenfelsgasse Nr. 1 
we własnych kamienicach Towarzystwa.

Stan ubezpieczeń w końcu 1878 r.: 124,858 osób z kwotą złr. 111,938,753 w srebrze 
kapitała i złr. 52,917 09 roćznej renty.

T-, j  I kapitał zakładowy złr. w sreb. 4,500,000
Fundusze gwarancyjne j zebr rezerWy z }j0bea 1878. 16,423,586
Pupilarycznie pewne hipoteki w końcu 1878 r. / . ~ 7 i T~
Wypłacone sumy ubezpieczeń od 1857 r. .....................
Dochód roczny w premiach i odsetkach 1878 r..............................
W miesiącu styczniu r. b. nowe wnioski na

złr. 20,923,586
13,845,806
16,847,355
4,557,176
1,268,100

Czcionkami Drukami „ CZASUJ.

---- < t!  • • • • • • • (  <
Nowo zabezpieczonych od Igo stycznia do końca grudnia 1879 r.

7,528 o s ó b .............................................................................................   10.938,660
Od r. 1871 czysty zysk przeznaczony do rozdziału między zabez­

pieczonych z udziałem zysku .................................................  „ 1,405,106
Zabezpieczeni „Germanii" z prawem dywidendy odbierają dywidendę już po 

2 latach, licząc od rozpoczęcia  ̂zabezpieczenia i otrzymują dywidendy na każdą pełną 
premię roczną także za ubezpieczenia ze skrócony płacą premii i skróconym czasem 
zabezpieczenia, podczas gdy inne Towarzystwa udzielają dywidendę tylko od premii 
za zwykło zabezpieczenie na czas życia Dotychczasowa przeciętna dywidenda 25-83#, 
za rok 1878: 27# wypłaconej pełnej premii rocznej.

i Każdego żądanego objaśnienia udziela najchętniej opłatnie ajent „Germanii" 
p. J ó z e f  W e rn er  w K ru leow ie, Stradom Nr. 12. ___________  (706 *

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jóssf ŁokocińsU,


